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kKedakcja; Zawadzka 1, — Admini- 
stracja: 


od godziny 1 do 2 po południu, 


Miesięczne w Łodź v m. 0 gr. 
na, prowincji 4.50, zagranicą 9,50 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak I 
xdrzuconych redakcja nie zwraca, 


Piotrkowska 11, — Telefo- w 


Rok IV, Ne 276. Łódź, wtorek 20 listopada 1928 r? 


nem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 


administracja nie odpowiada. 
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Strasna katastrofa samochodowa na stacji Jaremcze, 


1 trup, 5-ciu rannych. 


Lwów, 20. 11. (Od wł. kor.) 
fczoraj przed wieczorem ze 
stacji kolejowej Jaremcze je- 
chał samochód osobowy kie- 
rowany 
przez lekarza Rotha. 
samochodzie prócz niego 
znajdowało się jeszce 5 osób. 
W pewnej chwili wskutek de- 


c-|szych rozmiarów dzięki 
fekti w motorze samochód | tomności dróż i 
ELAIN PASI Z ATAA RZ A TAI OZ ZZ DC ZZ OAE ET 


skręcił nagle w bok I stoczył 
się po nasypie d 
sześciometrowej wysokości 
na tor kolejowy. Jedna osoba 
została zabita na miejscu, re- 
szta wyszła 
z ciężkiemi ranami. 

Katastrofa nie przybrała więk: 


Jase lopaty modlińskch saperów 


nie natrafiy na zakopane skarby. 


Modlin, 20. 11. (Od wł. kor.) 

— Wczoraj o godzinie 1 po poł. 

Dod kierownictwem porucznika 

rczerwy Szewczyka, rozpoczę- 
to w Modlinie rozkopywanie 

ierzchołka nasypu, 
go półkolem pierw- 
zniszczonego przez 


Moskali mostu. Przy kopaniu | 


natknięto się na szczatki 

kości ludzkich 
oraz na jakieś fundamenty nie 
określonego pochodzenia, O 
zmierzchu pracę przerwano, 
Dziś zrana przystapiono do da! 
szych poszukiwań. 


badava e uauźwisżai pusożiy 


wana w ścianę koś 


ca za 
ciota katedralnego. 


Fuis vaian WsawkU 


Katowiczanie z konieczności zapuszczą 
brody 
bo grozi im strajk fryzjerów. 


Katowice, 20. 11, (Od własn. 
kor.j. Pracownicy fryzjerscy w 
Katowicach uchwalili przystą- 
pić do strajku z powodu nieza 
atwienia dotychczas sprawy 


niędzielnego odpoczynku 
w zawodzie fryzjerskim. Datę 
rozpoczęcia strajku wyznaczy 
zarząd związku, 


—x— 


Czyżby ponowne wznowienie 
rokowań polsko-niemieckich, 


Spotkanie Hermesa z m 
Berlin, 20, 11, (Od wł. kor.). 
Berliner Tageblatt” zapowia- 
da wznowienie rokowań 
polsko - niemieckich 
w dniach najbliższych. Wzno- 


RODZINA B 


inistrem Twardowskim. 
wienie to odbędzie się w formie 

osobistego spotkania 
między prezesem delegacji nie+ 
mieckiej dr. Hermesem a mini- 
strem Twardowskim. 


OROWSKIEJ 


o zamordowanej siostrze. 
Szczegółowe zeznania świadków 


o przebiegu zbrodni Laniuchy 
patrz str. 2-ga. 


Echa Świ 


Poczty chorąświane pułków 


ęta 


Niepodległości 


DEN Di 


dok spadającego auta zdążył 
zatrzymać 
nadchodzący pociąg. 


Echa Święta Niepodległości w Łodzi. 


Szczegóły wykrycia nowej szajki szpiegowskiej. 
Jaczejki G. P. U. w pułku lotniczym. 


Ze Lwowa donosza: 

Władze wojskowe wykryły 
we Lwowie nowa 

organizacie szpiegowska, 


która działała na terenie woje- 
wództwa lwowsklexo I tarnopol 
skiego. 

Emisarjusze G. P. U. przyby 
li z Rosji sowleckiei. zwerbowa 
li do roboty szpiegowskiej nieja 
kiego Włodzimierza Sorokę, za 
mieszkałego w Tarnopolu, wy- 
stępującego w walkach 'atletów 
jako zapaśnik - Ukrainiec, re- 
prezentant Ukrainy. 

Sorokę „powołano - właśnie 
do woiska. Otrzymał on przy- 
dział do 

6 pułku lotniczego 
stacionowanego we Lwowie na 
lotnisku „na Janowskiem". 

Cieszył sie on zaufaniem 
przełożonych, co ułatwiło mu 

4 dostep do samolotów 
i umożliwiło badanie ich 
strukcji,. 

Zażżdrade ważnych 


kon- 


tajem- 


„nie woiskowych Soroka otrzy- 
mywał od 2 do 4 dolarów. w za 
leżności od informacvi. 


Viykny obel sk ustawiony na Placu Wolności w dnu 
Święta Niepodległości. 


roð 


Warszawa, 20. 11, (Od wł. 
kor.). W czwartek nadchodzący 
ma się odbyć posiedzenie Rady 
Miejskiej w Warszawie, na któ- 
rem głosowane będą wnioski o 

votum nieufności 
dla prezesa Rady Miejskiej Ja- 
worowskiego, trzech wicepreze 
sów oraz prezydenta miasta Sło 
mińskiego i wiceprezydenta Bo 
żeckiego, Obecnie zarysowuje 


w stolicy. 


na Polu Mokotowskiem, 


ieznanego Łoluierea w powodzi Kwiatów. 


Czwartkowe posiedzenie. rady mijskiej w Warszawie 


będzie miało przebieg burzliwy. 


się już kompromis, według któ- 
rego wnioski te będą odrzuco- 


innym szpiegom płacili za błakie 
sze informacje 
po 40 dolarów, 

Zażądał wobec tego wyższe 
go honorarjum, 

Odmówiono mu. 

Celem zwiększenia swych-za 
robków, Soroka skomunikówał 
się bezpośrednio z G. P, U, I po 
spotkaniu z emisarjuszami Mo= 
skwy w. Tarnopolu założył wła« 
sną bandę szpiegowską i dyspo4 
nował wielkiemi funduszami, 

Wróciwszy do pułku, zapros 
ponował on kilku kolegom wy« 
nagrodzenie za zdradę tajemnię 
wojskowych. 

Ci zgodzili się pozornie, pos 
czem zameldowali o wszysta 
kiem dowódcy pułku pułkownie« 
kowi Camillo Perrini'emu, 

Sorokę aresztowano, Wydał 
on innych członków bandy, 4 
których ; 

10 osadzono już w więzieniu. 

W mieszkaniu Soroki wykrya 
to olbrzymie archiwum szpieę 
gowskie, 


Duże wrażenie wywołało na zgromadzonych po obu stronach 


ulicy oddział konny policji. 


wem wieśniaczka Anastazja 
natrafiła na 
stary garnek. 


inapełniony srebrnemi i złotemi 


ne za cenę oddania stanowiska 
jednego z wiceprezydentów sa- 
nacji 


i jednego mandatu ławniczego 


endecji, 


Ś. P. JÓZEFA BOROWSKA, | 


służąca 6. p. Tyszerów, zamor- | 
dowana przez Laniuchę. Zdję | 
cie powyższe zostało nam do- | 
starczone przez siostrę zabitej | 
p. Olczakową. Zamieszczone | 
poprzednio przez całą prasę 
łódzką zdjęcie było fotografją 
przypadkowej Imienniczki, a 
mię portretem ofiary, 


Piękna dekoracja fabryki I K. 
ogniowej, Pośródku wydrukowany na białym płótnie: uderza 


napis „Musimy wygrać wyścig pracy". 


a przedzie komisarz Tarwid. 


Garnek. napełniony złotemi i srebrnomi monetami 


wykopała uboga wieśniaczka. 


Lwów. 20. 11. (Od wł. kor.) |monetami, pochodzacemł z ros 
= We wsi Laskowice pod Lwo lku 1525, 


Wieśniacy skarb ten rogra- 


Michaliszyn, kopiac ziemniaki, bili. Jednakże policii udało sią 


podczas rewizji uzyskać sześć 
kilogramów monet. 


Poznańskiego pomysłu straży 


Rat, A. Mayer. 


AE 


enor 


Profesor Krzyżanowski — gen. ref. budżetu na rok 1928-1929 


0 syłuacii gospodarczej i finansowej państwa. 


Rząd czyni przygotowania do zaciągnięcia nowej pożyczki zagranicznej. 


Z Warszawy. donoszą: 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej, 
sprawozdawca generalny pro- 
fesor Krzyżanowski wygłosił 
przemówienie, w którem scha- 
rakteryzował stan gospodarczy 
1 finansowy państwa w chwili 
obecnej. 


BANK POLSKL 

— Przytoczono tu w dyskusji 
ogólnej na Izbie, że pożyczka 
stabilizacyjna nie okazała się 
nkluczową”, 

Otóż na to należy odpowie- 
dzieć, że ogłoszony bilans Ban- 
ku Polskiego na 10 listopada 
1928 roku, a więc w rok po wy- 
płaceniu pożyczki stabilizacyj- 
nej okazuje, że polityka mini- 
stra skarbu była korzystna dla 
państwa, obecnie bowiem ina- 
czej jak po pożyczce Dillonow- 
skiej zapas walut i dewiz w Ban 
ku Polskim spadł zaledwie 

o 100 miljonów, 
pomimo bierności bilansu han- 
dlowego. 

W pierwszych dwóch miesią- 
each, t. j. do 31 grudnia z. r. 
pas nawet się nieco powiększył, 
a dopiero po Nowym Roku za» 
ozal spadać, Taka  fluktuacja 
jest zupełnie normalna i zazna- 
cza się na całym świecie. Pierw 
sza połowa roku jest wszędzie 
gorsza od drugiej, 

Mamy zatem nieznaczny 

odpływ walut, 
Prawdą jest, żeśmy w tym cza- 
sie walutowo zużyli pożyczki: 
śląską, warszawską i pół po- 
znańskiej — razem 170 miljo 
nów, ale nawet gdybyśmy te 
kwoty doliczyli, to i tak odpływ 
jakichś 250 miljonów zł, jest nie 


mW chwili zaciągnięci 
zaciągnięcia pożycz 
sł prastoy Bank Polski 


al 

pokrycie 100 - procentowe, 
co wcale nie bylo pożądane ja- 
ko stan trwały, 

Pozycja Banku Polskiego jest 
nadzwyczaj silna | cieszy się za 
ufaniem, Rachunki żyrowe po- 
dwoiły się, tlość weksli dyskon- 
towych wzrosła z 400 na 600 
miljonów, obieg banknotów 


jednak, że przy- 
pływ kapitału zagranicznego 
nie był wystarczający. — Otóż 
przedewszystkiem należy zazna 
czyć, że jednak taki 2574 
był Oprócz wymienionych już 
trzech pożyczek  samorządo- 
wych największym efektem po- 
życzki stabilizacyjnej był fakt, 
iż wzrosła cyfra 
krótkoterminowych pożyczek, 
czego dowodem właśnie tak ma 
ły spadek zapasu walut i dewiz 
mimo biernego bilansu handlo- 
wego. 


STOPA PROCENTOWA, 
Pr. ję, że jednak takiego 
por ywu kapitałów, jakiego- 
y nam było potrzeba, nie ma- 
my, a dowodem tego jest fakt, 
te stopa ocentowa nietylko 
się nie obniżyła, ale nawet 
wzrosła, Jest to właściwie je- 
dyny objaw niepokojący. 
Niewątpliwie dojdziemy też 
Ho zniżki stopy procentowej, o- 
czywiście jeżeli dalsza polityka 
finansowa również będzie odpo 
"Warunki załżki 
aru stopy procen 
towej istnieją, a to dzięki stało- 
Kci naszej waluty, 


MAŁE OSZCZEDNOŚCI OBY- 
WATELL 


Jeżeli dotychczas mamy 
wysoka stope procentowa, 
RENOIR dE IE LATY EZ 


Giełda. 


jerwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43.24. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34,84. 
Szwajcaria 171.56. 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach prywat- 
mych 8,89, 


Pierwsza przede. gdańska, 
Warszawa 57.90. 
łoty 57.93. 
olar 5.15, 
Przekaz na Warszawę 8.90. 
DOLAR W ŁODZI 
Banki dewizowe w dniu dzi 
śńejszym kupowały około go- 
s. 12-ej efekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8,88. 

fTendencja spokojna. Padaż do- 
siateczną, 


to pierwszą przyczyną jest nie 
wielka kapitalizacja wewnętrz- 
na. 

1a powolna kapitalizacja tłu 
maczy się wojna i tem. żeśmy 
zadłuwo żyli w inflacii, Rachun 
ki inflacyjne musza bvć zapłaco 
ne, a jednym z objawów tego 
płacenia jest wysoką stopa pro 
certowa. 


WYSOKIE PODATKI. 

Wobec tej wysokiej stopy 
rząd powinien 

unikać przeciażenia 
podatkowego. 

Podatki u nas nie sa za wy- 
sokie w stosunku do potrzeb 
państwa I do ilości zaludnienia, 
ale w stosunku 

do możności płatniczej 
i dlatego z radością powitałem 
zapowiedź obniżenia podatku 
obrotowego, gdyż ten podatek 
właśnie najbardziej podbija sto 
pę procentowa. 


KONSOLIDACJA POŻYCZEK. 

Rząd prowadzi akcję, zmie- 
rzającą do uzyskania 

nowej pożyczki. 

Chodz! o utworzenie stabiliza- 
cji walorów, t. jJ. stworzenie 
jednego waloru, któryby vas: 
pi! wszystkie inne | miał lat- 
wiejszy zlyt zagranicą. Aku ja 
ta powinna dać dobre rezulta- 
ty. niewiaściwem jest jej zwel 
czanie 

Rząd posiada pakiety listów 
zastawnych w Banku (iospo- 
darstwa Krajowego 1 Banku 
Rcinego i gdyby je teraz mógl 
sprzedać zagranicą, mógłby na 
być nową partję. 


ŁÓDZKA POŻYCZKA NIEKO 
RZYSTNA. 
Pożyczki łódzkiej 
nie uważałbym za pożądaną 
w danym momencie, doświad- 
czenię z pożyczką warszaw- 
ską świadczy, że kurs jej jest 
niższy od pożyczki stabiliza- 
cyjnej I moment rzucenia na ry 
nek nowojorski nowej drobnej 
pożyczki nie nadszedł. 
Co do pożyczki wewnętrz- 
nej wskazana byłaby 
nowa emisja POKE premjo- 


we 
w wysokości 100 miljonów. 
Rząd powinien wnieść o odpo- 
wiecdnie pełnomocnictwa. 


DODATEK DLA URZĘDNI- 
KÓW. 


Co do 
15 proc. dodatku dla urzędni- 


w, 

rząd słusznie postąpił, wsta- 
wiając tę pozycję do budżetu. 
Rząd mógł tę pozycję rozbić 
na poszczególne działy i usu- 
nąć ją z budżetu. Skutek tego 
jest taki, że budżet kolejowy 
jest o 75 milj. zł. w tekście wyż 
szy od wyrażonej w cyfrach 
kwoty. Rząd ma uprawnienia 
do wygospodarowania tego do 
chodu I wyzyskania tej kwoty 
i podwyższył taryfę osobową, 
a kto wie, czy nie będzie mu- 
siał przystąpić 

do podwyższenia taryły towa- 


rowel. 
Ja byłbym raczej za obcię- 


clem wydatków  inwestycyj- 
nych niż za śrubowaniem ta- 
ryty. 

Przedmiotem obrad komisji 
będzie zapewne kwestja pod- 
wyżki płac dlą urzędników. 

Poruszono kwestję, czy Pol 
ska jest państwem etatystycz- 
pem, czy nie. Pan minister o- 
świadczył, że nie widzi eta- 
tyzmu szkodliwego. Słowo eta 
tyzm ma u nas charakter gor- 
szący. Minister sądzi jednak, 
że rozszerzenie zakresu dzia- 


Zbrodnia popełniona przez 
Stanisława Laniuchę, mimo, iż 
dzisiaj upływa dziewiąty dzień 
od jej wykrycia, absorbuje na- 
dal mieszkańców Łodzi. 

Dotąd wszystkie ciemne pun 
kty okropnego czynu 19-letnie- 
go zbrodniarza zostały o tyle 
wyjaśnione, że władze śledcze 
znają już wszelkie motywy i 

całokształt zbrodni 


| popełnionej pay naeg Piotr- 
ecnle toczy się| 


kowskiej 117. O 
dalsze śledztwo i przesłuchiwa- 
nie świadków. Zeznania ich są 
chwilowo dość niejasne, jednak 
powiększają systematycznie 
zawartość kartoteki 
Obecnie stwierdzono niezbi- 
cie, iż trzecia ofiara Lanluchy 
Borowska w krytycznym dniu 
bawiła u swej zamężnej siostry 
niejakiej Olczakowej, zamiesz- 
kałej przy ulicy Orlej nr, 10-12, 
Na pogawędce przy herbatce 
A SA tam przeszło 
trzy godziny, 
mianowicie przyszła o godz, 3 
po południu, wyszła zaś o 6-tej. 
W tym czasie zbrodniarz „gos- 
podarował” w składzie tortepia 
nów ś. p. Tyszerów. Borowska 
wprost po wizycie u siostry u- 
dala się do mieszkania swych 
chlebodawców, gdzie, jak wia- 
domo zastała drzwi zamknięte, 
Dalszy ciąg wiadomy jest wszy- 
stkim 
z zeznań Laniuchy, 
Rodzina zamordowanej Bo- 
rowskiej składa się z slostry jej 
Franciszki, zamieszkałej przy 
ulicy Orlej 12 ze swym mężem 
Antonim Olczakiem oraz z naj- 
młodszej siostry Zofji, która 'wy 
szła zamąż za 
wieśniaka Ulenicza 
zamieszkałego we wsi Koni- 
szew w powiecie sieradzkim, 
Prócz nich $. p. Borowska mia 
ła dwóch braci Tomasza I Sta- 
nisława, którzy gospodarują 
we wsl Stefanów również w 
powiecie sieradzkim. 
Wiadomość o śmierci cichej 
| spokojnej Józi wywołała w 
lej rodzinie 
ogromną rozpacz, 
bowiem była ona ulubienicą 
nie tylko rodzeństwa ale nawet 
obcych ludzi. Szczególną sym- 
patją cieszyła się we wsi Ste- 
fanów. Mieszkańcy tej wioski 
na wiadomość o zamiarze wy- 


Utędniczha kolejowa WYD 


Straszny wypadek pod. 


Łódź, 20 listopada. — W kro 
nice miejkiego pozotowia ratun 
kowego zanotowano następują- 
ce wypadki: 

W podwórzu przy ul. Gdań 
sklej 20, czyszcząc okno wypa- 
dła z III piętra na ziemie 29-let- 
nia Irena Goździcka, 
urzędniczka kolejowa. Goździe 


ka uległa złamaniu prawej nogi. 
Przewiezlono ja do szpitala miej 
skiego przy ulicy Drewnow- 
skiej. 


W rzeźni bałuckiej przy ul. 
Łagiewnickiej 53 przez nieo- 
strożność uderzony siekierą od 
niósł ranę rąbaną lewego przed 
ramienia 34-letni 

„Józet Lewkowicz, 
czeladnik rzeźnicki, zamieszka 
ły przy ul. Zgierskiej 80. 

Karetką pozotowia ratunko- 

wego przewieziono go do domu 


W bólce przy ul. Suwalskiej 
22 odnieśli rany: 32-letnia Leo- 
nia Szewczyk (Senatorska 22) 
1 38-letni Stanisław Jaworski. 
właściciel domu przy ul. Lipo- 
wei 44 


adta 1ill-go pietra na bruk. 


czas czyszczenia okna. 


Lekarz pogotowia udzielił 
obojgu pomocy, 
LUB UM 

Również w bójkach odnie- 
Śl rany 29-letni 
Adam Kosiński. 
zamieszkały przy ulicy Zakąt- 
nej 3 1 28-letni Naicel Fiszman, 
szewc, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandrowskiei 5. 


W bramie przy ul. Ogrodo- 
wej] 4 przejechany przez wóz u= 
legł obrażeniu klatki piersiowej 
70-letni 

Chalm Koenig. 
zamieszkały przy Alejach I Ma 
ja 54. 

Karetką pogotowla przewie 

zlono go do domu. 
. 


W podwórzu przy ul. Qdań- 
skiej 79 pokąsana przez psa od- 
niosła rany lewej nogi 42-letnia 

Emilia Kallich. 
robotnica. zamieszkała przy ul. 
Zakątnej 61. 

Lekarz pogotowia udzielił iej 
POMOCY. 


_— 


lania państwa nie jest szkodli- 
we | liczy się z pobudzeniem 
inicjatywy prywatnej. 

Kwestja etatyzmu w Polsce 
zostanie w przyszłym roku to- 
kiem wypadków oświetlona. 
Etatyzm jest oczywiście znacz 
nie łatwiejszy wtedy, gdy kasy 
państwowe są pełne. Dynami- 
ka rozchodów 1 dochodów jest 
taka, że wydatki rosną szyb- 
ciej niż dochody, działalność 
zaś skarbu jest mniej elastycz- 
na niż przedtem. 


jazdu do Łodzi radzili Borow= 
skiej pozostać nadal we wsi ro 
dzinnej a nawet swatki stara- 
ły jej się 
naralć na męża 

syna jednego z najbogatszych 
gospodarzy. Mimo to Borow= 
ska nle usłuchała dobrych rad 
poczciwych kmiotków i następ 
nego dnia wyjechała do Łodzi. 


NA GROBIE $. P. BOROW- 
SKIEJ STANIE_ KAMIENNY 
SARKOFAG. 


Wbrew wszelkim plerwot- 
nym wieściom pogrzebem tra- 
gicznie zmarłej zajął się Antoni 
Olczak szwagier ś. p. Borow- 
sklej, grzebiąc jej zwłoki na 
cmentarzu Ząrzewskim, 

Rodzina ś. p. Tyszerów u- 
jawniła w stosunku do Borow- 
skiej wiele życzliwości. 

Zamierzała ona pochować 
zwłoki Borowskiej jednocze- 
śnie na starym cmentarzu ka- 
tolickim, Nie uczyniono tego, 
ponieważ w dniu pogrzebu Ist- 
niały jeszcze pewne 

domniemania współwiny. 
Jak się dowiadujemy Olczako- 
wie nie roszczą sobie żadnych 
pretensyj do rodziny ś, p. Ty- 
szetów, Która poza. wszyst- 
kiem obiecała zbudować na mo 
gile ś. p. Józefy Borowskiej 

kamienny sarkofag 
z wyryciem nań napisu. 

Koszta pogrzebu również 

pokryła rodzina Tyszerów. 


Ś. P, BOROWSKA W TOWA- 
RZYSTWIE MĘŻCZYZNY W 
FUTRZE, 


Niejasne zeznania świadków, 

Wczoraj sędzia śledczy 1l re- 
wiru p. Wojciech Grzyś po za- 
kończeniu badania mordercy 
Stanisława Laniucha, przystąpił 

do badania świadków, 

Świadków tych sędzia śledczy 
podzielił na grupy po 7 osób. — 
Codziennie będzie zeznawała 
jedna grupa, 

Wczoraj zostali zawezwani 
świadkowie: Ela  Majerowicz, 
Marja Kubiak, Stanisław Para- 
dowski, Emil Benke, Aleksan- 
der Krieger, Adolf Just I Au- 
gust Reisler, Zeznawały Marja 
Kubiak i Ela Majerowicz. 

W dniu 11 listopada około g. 
8 wieczorem widziały one słu- 
żącą Tyszerów, stojącą na bal- 
konie pierwszego piętra, wycho 
dzącego na podwórze z klatki 
schodowej, gdzie zamieszkiwali 
Tyszerowie, 

w towarzystwie pewnego męż- 
czyzny 
w futrze, 

Zdziwiło je to, ponieważ wie- 
działy, że służąca Józefa Borow 
ska zawsze stroniła od zawie- 
rania jakichkolwiek  znajomoś- 
ci z mężczyznami, Ta okolicz- 
ność, że Borowska przeż dłuż- 
szy czas przebywała sama w to 
warzystwie mężczyzny na bal- 
konie zaintrygowała je. Wobec 
tego też zwróciły uwagę na to- 
warzyszącego jej mężczyznę | 
dzięki światłu mieszkania prze- 
ejj oficyny I-go piętra 
zdołały stwierdzić, że był to 
mężczyzna 

około lat 22, 
szczupły, pociągły na twarzy, 
przyczem na zapytanie sędzie- 
go śledczego, oświadczyły, że 
bezwzględnie poznałyby go. — 
Wobec tego po otrzymaniu wy- 
czerpujących zeznań, zostaly 
przez sędziego śledczego stawio 
ne przez obliczem zbrodniarza. 


ROZPOZNANIE TAJEMNI- 
CZEGO MĘŻCZYZNY. 


Konfrontacja odbyła się w ga 
binęcie macżelnika ` wiezienia 


Łódź, 20. 11. Przy ulicy Ale 
ksandrowskiej nr. 148 wyda- 
rzył się 

tajemniczy wypadek. 
Jednopokojowe mieszkanie zaj 
muje w tym domu rodzina ro- 
botnicza Bonieckich. Małżeń- 
stwo żyło z sobą w idealnej 
zgodzie, a matka Bonieckiego 
57-letnia Helena zamieszkała 
tamże nie mogła się wprost na 
cieszyć szczęściem 

swego Syna. 

W dniu dzisiejszym Boniecki 
wstawszy o wczesnej godzinie 
stwierdził z przerażeniem iż 
noc spędził z trupem, 
gdyż żona jego 30-letnia Ma- 
rjanna mimo rozpaczliwych na 


woływań 


przy ulicy Kopernika, gdzie zo- 
stał osadzóny morderca, dokąd 
sędzia śledczy udał się z Elą 
Majerowicz i Marją Kubiak, 

Po przybyciu ich do więzie- 
nia sprowadzono do gabinetu 
naczelnika 64 aresztantów, po- 
czem sędzia śledczy wezwa 
świadków 

do rozpoznania mordercy, 

Zarówno pierwsza, jak i dru- 
ga, po kolei po przyjrzeniu się 
ustawionym w jednym szeregu 
aresztantom, 

wskazały na Lantuchę. 
Na tem konfrontację zakończo- 
no; 

Następnie sędzia śledczy po 
zwolnieniu obu świadków udał 
się do swego urzędu, gdzie prze 
słuchiwał następnego świadka. 


NA ROGU MILIONOWEJ. 

Świadek Stanisław Paradow 
ski zeznał, że w niedzielę, dnia 
11 listopada umówił sie z kole- 
ga swym na godzine 9 wieczo- 
rem przy zbiegu ulic Przędzal- 
nianej I Miljonowej. W tym sa- 
mym czasie zajechała w to miej 
sce taksówka, z której wysie- 
dli pewien meżczvzna w futrze 
lat około 21 w towarzystwie ko 
bietv, odziane. 

w chustkę szara w kratke. 
Taksówka stanęła przy nim.W 
czasie płacenia przez mężczyz 
nę należności szoferowi kobieta 
denerwuiac sie prosiła go, aże- 
bv predzej płacił. przyczem ty 
tułowała go „panem“, Po zapla 
ceniu udali sie w ulice Miljono- 
wa. gdzie w ciemnościach panu 
iących na tel ulicy zniknęli. Po 
przybyciu kolegi. na którego 
czekał świadek. udali się w 
swoim kłerunku, 


Nr. 276 


Tajemnicza śmierć żony rololnita. 


nie dawała znaku życia. 
Ciało jej było zupełnie zimne, 
wargi zaś szczerniały na wę: 
giel. Bonecki przerażony wy* 
biegł na korytarz I pobudził są 
siadów. Ktoś z przytomniej- 
szych zatelefonował po policję 
która po przybyciu na miejsce 
stwierdziła, że również matka 
Bonieckiero 
daję słabe oznakl życia. 
Przewieziono ją w stanie groź: 
nym do szpitala gdzie najpraw 
dopodobniej umrze gdyż leka: 
rze nie mają żadnej 
nadziei ratunku. 

Na miejsce zjechały władze 
śledcze, które starają się roz: 
posare mrokl ponurej zagad- 
1 


Borowska była z wizytą u swej siostry, 


gdy krwawy zbrodniarz najspokojniej mordował jej chlebodawców. 
Bhższa rodzina trzeciej ofiary Laniuchy. 


ODKRYCIE TRUPA. 

Nastepnie zeznawali Emil 
Belfke, Aleksander Krieger I A- 
dolf Just. Oświadczyli oni, że w 
poniedziałek. dnia 12 listopada 
o godz. 6 I pół rano udali się ra 
zem do fabryki Stelcerta. gdzie 
pracuja. Znaidujac sie na polu 
przy ul. Milionoweł znaleźli w 
rowie człowieka przykrytera 


chustką. Przypuszczali. że śpi, 
usiłowali obudzić mo. Wobec 
tego Jednak, że usiłowania Ich 


spełzły na r m. zdiawszy © 
krycie ufrzell straszny obraz, 
Stwierdziii, że fest to kobieta 
leżąca w kałuży krwi. z 
roztrzaskana głowa. 
O odkryciu swem zawiadomił 
*tvchmiast policie. Wraz z ro- 
botnikami udał sie na miejsce 
kierownik komisariatu w asys- 
tencji kilku posterunkowych 1 
wywiadowcy, którzy spisal 
protokół. 


ZBRODNIARZ PYTA O GO- 
DZINE. 


Wreszcie zeznawał portjer 
fabryki Steigerta August Reis- 
ler. Zeznał on. że w niedziele, 
dnia 11 listopada około godz, 10 
wiecz. wyszedł z nortierni 
przed brame, zwabiony dźwię- 
kami orkiestr. Po przemaszero 
waniu orkiestry, zatrzymał się 
chwilę przed brama. Wówczas 
zbliżył sie doń pewien młodzie 
niec. pytając go o godzinę, By- 
ła to godzina 9.20. 
Dziękując udał sie pośpiesznym 
krokiem w strone ulicy Miljo- 
nowel, 

Na tem zeznania pierwszel 

rupy zostały zakończone, 


Komu należy się majątek 


pa Sip: T 

Dzisiejsza prasa poranna po 
dała wiadomość jakoby rodzina 
Bursów, zamieszkałych w Ło- 
wiczu I Brzezinach zgłosiła 

swe pretensie 
do: majątku po $. p. Tyszero- 
wel. 

Jak się obecnie dowladuje- 
my z kompetentnych sfer pre- 
tensje braci $. p, Tvszerowej są 

nieuzasadnione. 

Według prawa spadkowego 
K pozostawiony przez tra 


yszerowej? 


gicznie zmarłą należy się w ca 
łości rodzinie Tvszerów. gdyż 
pierwsza pod cłosami zbrodnia 
rza legła żona $ p. Bronisława 
Tem samem majątek 
edł na własność 
iej meża. 

zamordowanego w kilka minut 
po niej, 

Śmierć meża zkolel uczyniła 
wedlug zasad prawa spadkowe 
go spadkobiercami rodzine Ty- 
Szerów, 


Włamywacze w urzędzie 
Pocztowym Ne 2 


Łódź, 20. 11. W dniu wczo- 
rajszym w godzinach południo- 
wych w lokalu II. fiji Urzędu 
Pocztowego na dworcu kolejo 
wym Łódź - Fabryczna doko- 
nano 

zuchwałej kradzieży, 

Gdy urzędnicy poczty wy- 
szli na przerwę obiadową nie- 
wykryci dotąd sprawcy wtarg 
nąwszy do lokalu filjl skradli 
kasetkę pocztową zawierającą 

kilka tysięcy złotych 
w gotówce oraz znaczków 
pocztowych na sumę również 
kilku tysięcy złotych. 

Kradzież zauważył po po- 
wrocie kierownik oddziału, któ 
ry zawiadomił niezwłocznie 


EAEE VESIN EPE EIEEEI 
Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Minister skarbu Czecho 
wicz wygłosił wczorał optymi- 
styczne expose o sytuacji gos- 
podarczej państwa. 

(—) P. Dewey. doradca fi- 
nansowy Polski. w swoim rapor 
cie żąda przerzucenia cześci cie 


żarów podatkowvch z miast ną 
wieś, 


Urząd Śledczy, W rezultacie 
wszczętych przez władze śled 
Te dochodzenia rozbitą kaset- 
ę 


znalezlono w polu 
obok terenu dworca kolejowe- 
go. Pieniędzy I skradzionych 
znaczków pocztowych nie zną 
leziono. 

W związku z kradzieżą wła 
dze śledcze aresztowały woż- 
nego wspotnnianej filji poczto+ 
wej. 

Dalsze śledztwo w toku. 


Do akt nr. 1394 1928 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Stanisław Stopczyński, za« 
mieszkały w Łodzi przy vi, Konstan- 
tynowskiej 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 27 listopa 
da 1928 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Brukowej nr. 9 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Józefa Sę- 
kowskiego I składających się z mebli, 
wozów, koni I Innych, oszacowanych 
na sumę zł. 2305. 


Łódź. dnia 27 października 1928 r. 
Komornik; (—) St, Stopczyński, 
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Z Bostonu d 
issis Doro 
rośateto kupe 
£anckim sal 
podmiejskiej, h 
ostonu i 
A na 
pod jej w 
Popłynęty sto 
hopinowskieg 
ła sama w 
Się do miasta, 
omu nie spod, 
zwolniła służbę 
ledziała tedy 
ma w całej peł 
rozkoszc 
Nagle  ujrza 
powi stoi eleg 
Dorota nię 
Wejścia, tak b 
Muzyce, Wtem 
czat mówić, Śn 
ona odwróciła 
— proszę 
— rzekł niezn 
kłą uprzejmośc 
wybaczyć, że 
wejść do mies: 
jestem fanatyc: 
em Chopina, 


mię 

głęboko 
źe nie mogłem 
śle. — Uważa! 
szczęście, gdy 
zwoliła pozosta 
cze przez chwil 
žyki, 


P. Phipps, | 
dwie poprawnii 
le pogłaskana 
stwem, Z całą 
zaprosiła niezni 
Szcze pozostał, 
nak drzwi się o 
koju wszedł dr 

tóry stanowcz 
Mniej wytworni 

Zanim p. Phi 
zapytać noweg 
Wód niespodzi 
zbliżył się on € 
Jej na ucho: 

— Na miłość 
śrać dalej, Ten 

niebezpieczn 
i uciekł z domi 

estem jego do 
Przestanie grać, 
Ty już ma na 
ludzkie, gotów | 
nią! 


Można sobie 
teraz działo sii 
hipps. Grała 
ońca, Dawno 
frać Chopina, i 
i wydobywały 
le pasaże i pol 
że. Wreszcie w 

cie 


zabrakło je; 
= 
PORA 
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w oska i iwi 
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PŁCIOWYCI 
Badanie krwi i 
syfilis 


Ronstatacje z nam 
Gabinet świa 
Kosmetyk. 
Oddzielna poczeł 
PORAD 
oz uere 


ALBERT ACRI 


W imie oho 


Usiedli w 
kawiarń Staregs 
obok siebie, na 
em] sprężynam 
Pół głosem. Za 
rze | blyszcząc 
ały wzruszenić 

On mógł mit 
ści był staranni 

stała walizh 
ły. Miał duży r 
lantem na pal 

a, skromna i 
ħa była w popi 
tuknię i trzyma 
tebkę ze skóry 
tej wyjmowała 
steczkę. 

Nie byli pa 
Ona nazywała 

mówił do ni 

Znali się w « 
ize, Dlaczego 
i? Rodzice mh 


uważali zwią 
źliwy, poniev 


l. 


aku życia. 

pełnie zimne, 
niały na we- 
erażony wy* 
I pobudził są 
przytomniej- 
jal po policję 
lu na miejsce 
wnież matka 


akl życia. 

7 stanie groź: 
dzie najpraw 
z gdyż leka: 
unku, 

iały władze 
rają silę roz: 
nurej zagad- 


TRUPA. 

nawali Emil 
Krieger I A- 
zyli oni, że w 
12 listopada 


o udali się ra 
siverta. gdzie 
sle na polu 


e] znaleźli w 
przykrytega 
czall. że śpi, 
go. Wobec 
iłowania Ich 
zdiawszy © 
szny obraz, 
t to kobieta 
rwi. z 

głowa. 

zawiadomil 
. Wraz z ro- 
na miejsce 
latu w asys- 
unkowvych i 
rzy spisal 


ITA O GO- 


wał portjer 
\ugust Reis- 
w niedziele, 
coto godz, 10 
z- portierni 
jony dźwię- 
przemaszero 
atrzymał się 
a. Wówczas 
vien młodzie 
rodzinę. By- 
9.20. 

pośpiesznvm 
ulicy Miljo- 


à pierwszej 
ficzone. 


atek 


żv się w ca 
erów, gdyż 
mi zbrodnia 
Bronisława 
em majątek 
ŚĆ 


‘kilka minut 


lel uczyniła 
a spadkowe 
rodzine Ty- 


V rezultacie 
władze śled 
zbitą kasete 


polu 

a kolejowe- 
tradzionych 
ych nie zna 


adzieżą wła 
wały woź- 
filji poczto+ 


w toku. 


IE, 

e Okręgowym 
pczyński, zas 
r vl, Konstan- 
lzie art. 1030 
niu 27 listopa 
ano w Łodzi, 
| odbędzie się 
iblicznego ru- 
lo Józefa Sę- 
h się z mebli, 
szacowanych 


enika 1928 r. 
Stopczyński. 


ECHO: 


Czy rośliny są inteligentne ? 


Jak barometr przewidują wszelkie zmiany atmosferyczne, 


_ Wariat przed fortepianem. | 


Najnowszy sposób okradania ludzi. 


Z Bostonu donoszą: 
issis Dorota Phipps, żona 
rpośatego kupca, siedziała w e- 
eganckim salonie swej willl 
podmiejskiej, leżącej w pobliżu 
__ Bostonu i 


Eaa na aaa 
\ pod jej wprawnych palców 
| popłynęły słodkie tony walca 
Chopinowskiego, Missis Phipps 
była sama w domu, Mąż udał 
_ HI do miasta, a ponieważ pani 
- domu nie spodziewała się gości, 
y zwolniła służbę do wieczora, — 
ledziała tedy samotnie, odda- 
ma w całej pełni 
rozkoszom muzyki, 
Nagle ujrzała, iż w pobliżu 
i powi stoi elegancki mężczyzna 
aś Dorota nie zauważyła jego 
C Wejścia, tak była pogrążona w 
| Muzyce, Wtem nieznajomy za- 
czat mówić, Śmiertelnie przera- 
ona odwróciła się dama. 


_ mię 
p głęboko wzruszyła, 
łe nie mogłem się pah poku- 
blo, — Uważałbym za wielkie 
szczęście, gdyby mi pani po- 
zwoliła pozostać i słuchać jesze 
Cze przez chwilę tej boskiej mu- 
zyki, 
P; 
dwie poprawnie, uczuła się mi- 
e pogłaskana tem pochleb- 
śtwem, Z całą tedy gotowością 
zaprosiła nieznajomego, aby je- 
Szcze pozostał. Po chwili jed- 
rzwi się otworzyły i do po 
Olu wszedł drugi mężczyzna, 
tóry stanowczo wyglądał 
mniej wytworni? niz pierwszy 
Zanim p. Phipps miała czas 
R nowego gościa o po- 
Wód niespodziewanej wizyty, 
zbliżył się on do niej i szepnął 
Jej na Any 
— Na miłość Boską, proszę 
Pa dalej; Ten człowiek jost 
lebezpiecznym warjatem 
i uciekł z domu obłąkanych, — 
estem jego dozorcą. Jeśli pani 
Przestanie grać, ten furjat, któ- 
KH Już ma na sumieniu życie 
Ee gotów rzucić się na pa- 


Phipps, która grała zale- 


Można soble wyobrazić, co 
teraz działo się w duszy pani 
ipps. Grała dalej, PAŃ bez 
ca, Dawno już zaprzestała 
frać Chopina, a z pot palców 
Ie) wydobywały się jakieś dzi- 
ie pasaże i potworne dysonan- 


gr Wreszcie w pewnym momen 


zabrakło jej wprost sił, 
Nan naaaś 


PORADNIA 
WENEROLOGIEZNA 


Lekarzy-spoc'alistów 
ZAWADZKA 1 

*ynna od 8 rano do 0 wieczóra 

ad 11—12 12—3 przyjmuje kobiet 


karz 
W nledziele i od 9—2 pp. 
Le Je chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Ronrtolacja z naurologlom | aroloiem, 
Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


ALBERT ACREMANT. 


W imie obowiążku!... 


Usledli w sali jednej z 
kawiarń Starego Portu. Tuż 
obok siebie, na ławce z zepsue 
em] sprężynami, | rozmawiali 
Pół głosem. Zarumienione twa 
rze | błyszczące oczy Wyra- 
żały wzruszenie. 

On mógł mieć lat czterdzie 
ści był starannie ubrany. Przy 
lim stała walizka z drogiej skó 
Ie: Miał duży pierścień z bry- 
intem na palcu lewej ręki. 

a, skromna 1 nieśmiała, ubra 
ħa była w popielatą elegancką 
Suknię i trzymała w ręku to-, 

kę ze skóry daniela, z któ- 
Tej wyjmowała raz po raz chu- 

eczkę. 
0 Nie byli parą małżeńską. 
na nazywała go Gastonem. 
mówił do niej: „Luziu!* 

Znali się w dzieciństwie je- 
cze. Dlaczego się nie pobra- 
E Rodzice młodej dziewecz- 

I uważali związek ten za nie 
żliwy, ponieważ młody czła 


Obejrzała się, lecz ku swojej 
wielkiej radości nie ujrzała w 
pokoju nikogo. Zupełnie wyczer 
pana podążyła do następnego 
pokoju, aby się napić jakiegoś 
ożywiającego płynu, Ale wów- 
czas stwierdziła, iż padła ofiarą 

wyrafinowanego włamania, 


Londyńska gazeta „Morning 
Post* podaje opis cudownego 
uratowania marynarza, który 
całą dobę spędził na falach oce 
anu wśród rekinów. 

Marynarz ten. Niemiec, na- 
zwisklem Alfred Spitz. należa 
do załogi okrętu „Rheinfelt*, od 
bywającego podróż do Kalkuty. 
Spitz w gronie kolegów cieszył 
się sławą 

niezwykłego mestwa. 

Ponadto pływał wspaniale a 
zarazem odznaczał sle niezwyk 
łemi zdolnościami akrobatycz- 
nemi. Pewnej nocy Spitz chciął 
złapać ptaka morskiego. który 
usiadł na szczycie masztu, — 
Wdrapał sie na ten ostatni, lecz 
z powodu nagłego zawrotu gło 
wy wpadł do morza. 

Nikt nie zawważył jego upadku 
I statek popłvnał w dalszą dro- 
ge. Gdy fale oceanu wyrzuciły 
marynarza na powierzchnię, 0- 
kret znajdował sie iuż o kilkaset 
metrów odległości i rozpaczli- 
we wołania jego o pomoc zagłu 
szyk ryk fal oceanu. Inny na 
miejscu Spitza bvłby uważał ży 
cie swe za stracone. Spitz jed- 
nak nie tracił odwagi. pociesza 
iac się śwladomościa bliskiego 
wybrzeża i myśla. że szczęśli- 
wy przypadek skiertie innv o- 
kret w te strony. Jednakże za- 
wiodły go oczekiwania. gdyż 
mineły go dwa statki. nie zan- 
ważywszy go na falach. Starał 


Pech ubogiego Greka. 


Ów „dozorca potrafił się zw! 
nąć gracko i opróżnić mieszka- 
nie bogatych ludzi z wielu cen- 
nych przedmiotów. 

Od tej chwili Chopin tak o- 
brzydł zwolenniczce muzyki, że 
wszystkie jego kompozycje spa 
liła w piecu.. 


Pytanie to jest w stanie wy 
wołać ironiczny i lekceważący 
uśrniech. 

A iednak... 

Ciekawe doświadczenie po- 
czyniła stacja doświadczalna w 
Tuluzie przy tamteiszym wy- 
dziale rolnym uniwersytetu. 

W r, 1921 panowała we Fran 


Straszne przeżycia marynarza. 


24 godziny wśród reKinów. 


Cudowne 


slę płynać w kierunku wybrze- 
ża, aczkolwiek nie bvło mu ob- 
ce, że to miejsce na morzu 

roi sie od rekinów. 

Z brzaskiem dziennym prze 
konał się ku swemu przerażeniu 
że prądy morskie odrzuciły go 
w przeciwnym kierunku na peł- 
ne morze. Wraz ze wschodem 
słońca rozpoczęły sie nowe mę 
czarnie dla marynarza. Paliła 
go głowa, męczyło pragnienie i 
promienie słoneczne prażyły je 
go ciało. Usiłował zrzucić ubra 
nie. co mu się nie udawało. Za- 
niechał wiec tvch prób. tem b 
dziej, że zauważył inne. zbliża- 
jące się ku niemu niebezpieczeń 
stwo. 

Ze wszystkich stron nadcią- 
gały ku niemu olbrzymie reki- 
nv. Niektóre z nich zatrzymy- 
wały sie ną odlecłości nieca- 
tych dwudziestu metrów od ma 
rvnarza tak. że przvirzeć się 
mógł dokładnie tym potworom 
morskim. Nie zbliżyły sie jed- 
nak do niego. co wszakże nie 
zdziwiło marynarza. bowiem 
było mu wiadomem. że rekiny, 
kierując się zmysłem powonie- 
nia, narzucają sie tvlko na nie- 
których ludzi. Skoro tvlko zbli 
żał się rekin. Spitz zaczynał 
płvnać. pozostaiac w ruchu tak 
długo. póki rekin sie nie oddalił. 

Prócz rekinów walczyć mu 
siał z ptakami. które usiłowałv 

wvykłuć mu oczv. 


Jubiler z talentem wielkiego detektywa. 


Co się może zdarzyć uczciwe- 
mu znalazcy, dowiadujemy się z 
historji, którą opowiada „New 
Jork Herald", Wśród tysięcy bie 
daków, którzy w olbrzymiem 
Chicago zarabiają sobie na ży- 
cie czyszczeniem butów bar- 
dziej przez los (eny wielce 
nym, odznaczał się Petros Kyria 
kos właściwie tylko 

greckiem pochodzeniem. 

Żył cicho i skromnie ze żmud- 
nej pracy, zbierając po 10 cen- 
tów za ślicznie wyczyszczoną pa 
rę butów. 

Pawns dnia uśmiechnął się 
do niego los. Gdy wieczorem po 
wracał do swego ubogiego po- 
koiku, ujrzał na trotuarze coś 
błyszczącego bardziej, niż naj- 
cudowniej wyczyszczony bucik, 
Kyriąkos schylił się i stwierdził, 
iż owym przedmiotem jest sznur 
pereł. 
Co zrobić? Pucobut był czło 
wiekiem uczciwym, Szybko te- 
dy powziął postanowienie, Za- 
wrócił tedy z drogi I udał się na 


wiek nie posiadał majątku. Za- 
wiedziony, wyjechał na Daleki 
Wschód gdzie, dzięki inicjaty- 
wie 1 wytrwałości powiodło 
mu się. 

Spędzał właśnie we Fran- 
cji miesiąc swego urlopu. 
Przypadek zdarzył, że na od- 
jezdnem spotkał się z Zuzanną. 

— | cóż? — zapytał — czy 
wyszłaś zamąż? 

— Tak... 

— Jesteś szczęśliwą? 
Nie... 

Wyznała mu swoje smutne 
dzieje. Rodzice przedstawili 
iej pewnego dnia młodego czło 
wieka o pięknem nazwisku I 
dużej fortunie. Dwie te oko- 
liczności pochlebiaty ich miło- 
ści własnej. 

— Oto, mąż odpowiedni 
dla ciebie! — orzekli, 

Większość kobiet w latach 
dwudziestu po dziecięcemu je- 
szcze patrzy na życie. Choćby 
taiły nawet gorętsze uczucie 
w głębi serca, nie mają śmia- 
łości przyznać się do niego. 
Czy są zresztą uczucia tego 
zupełnie pewne? Wraźliwe du 


policję. Na nieszczęście przecho 
dził on obok 
sklepu jubilerskiego, 

Ogarnęła go nagle ciekawość 
dowiedzenia się o wartości pe- 
reł, Wszedł więc do sklepu. Ku- 
piec uczuł w sobie nagle talent 
wielkiego detektywa i odrazu 
rozpoznał w nędznie ubranym 
człowieku niebezpiecznego wła- 
mywacza”, Szybko tedy zaalar- 
mował policję i biedny Kyria- 
kos musiał to zrobić z koniecz- 
ności, co chciał uczynić dobro- 
kasi pójść na posterunek po- 
cji. 

Niebawem jednak niewinność 
pucobuta 

wyszła na jaw, 

Stało się to dzięki adwokato- 
wi, którego wziął sobie pucobut 
za radą znajomych. Po uwolnie- 
niu klienta zażądał jednak ad- 
wokat wynagrodzenia w wyso- 
kości 200 dolarów. Pucobut za- 
tem zarobił na tym interesie na 
czysto tę właśnie, bardzo dlań 
znaczną, stmę... 


Ą 
sze uginają się pod wpływem 
okoliczności. jak kielichy kwia- 
tów wiatrem trącane... 

To też Zuzanna przyjęła 
pretendenta, uznanego za do- 
skonałość przez rodziców. W 
niespełna mlesiąc jednak po 
ślubie poznała swój błąd... 

Mąż jej był jednym z ludzi 
słabego charakteru oddanych 
na pastwę wszelakiego rodza- 
ju namiętności. Nie rozumiał 
wymagań domowego ogniska 
1 żył według swego nieprzymu 
szonego widzimisię. 

Żona niejednokrotnie próbo 
wała przytrzymać go w do- 
mu, ale po kilku dniach opamię 
tania przyzwyczajenie brało 
górę I wracał do swego burzli- 
wego i cygańskiego życia. 

Gaston, który pozostał wier 
ny uczuciu swych młodocia- 
nych lat. miał wsiąść na okręt 
odchodzący o godzinie szóstej. 
Urlop jego dobiegał końca 
Francja nie zobaczy go przed 
trzema latami. 

Jeżeli Zuzanna była teraz 
przy nim w tej małej kawiar- 
ni, pełnej zgiełku i marynarzy, 


ocalenie. 


Udało mu się odeprzeć i to nie 
bezpieczeństwo. a iedeń z pta- 
ków wreszcie, znużony walką, 
spoczął na ramieniu maryna 
gdzie pozostał czas dłuż 

Tak minat dzień cały i zacho 
dziło słońce. Wówczas rozpacz 
bezmierna_osarneła r ZęŚ- 


Potworne dzieło 
zamroczonego 
mozgu. A 
Robotnik zamordował 
7-letnie dziecko. 

Z Wiednia donoszą: 

Opinja publiczna jest tutaj do 
głębi wstrząśnięta  nieludzką 
zbrodnią, której dopuścił się 27 
letni robotnik Piotr Innerhofer, 
dwukrotnie już karany za 

wykroczenia seksualne. 

Tym razem Innerhofer zamor 
dował w bestjalski sposób 7-io 
letnie dziecko. 

W dniu zbrodw 
nerhofer do pod'uterskie gespo 
dy, gdzie wypił znaczną ilość 
alkoholu. Następnie podążył do 
domku zamieszkałego przez 
swoich znajomych,  niejakich 
Schraglów, pogrążonych wów- 
czas wraz z czworgiem dzieci 

w głębokim śnie, 

Innerhofer wszedł bez prze- 
szkody do sypialni, wziął na rę- 
ce siedmioletnią Gertrudę i o- 
puścił z nią dom. 

Dziecko. odziane tylko w ko- 


adat się Th- 


||szulkę, obudziło się z powodu 


chłodu nocnego i poczęło pła- 
kać. Wówczas robotnik zakne- 
blował mu usta t uniósł je w po- 
bliskie krzaki, Tutaj dziecku u- 
dało się wyjąć knóbel z ust. — 
Nieszczęśliwa dziewczynka po- 
częła 
wzywać pomocy, 

Innerhoter dobył noża i zadał 
swej ofierze kilka ciosów. Po 
dokonaniu potwornego czynu 
udał się zupełnie spokojnie do 
domu i położył się spać, Biedne 
dziecko, wyłężywszy ostatnie 
siły, powlokło się do domu ro- 
dzicielskiego i 

skonało na schodach, 

Zbrodniarz przyznał się do 
czynu, ale tłumaczył się stanem 
zupełnego zamroczenia pijac- 
kiego, Sędziowie przysięgli u- 
znali go jednak jednogłośnie 
winnym, poczem skazano go na 
dwadzieścia lat ciężkiego I zao- 
strzonego więzienia, 


Dr. M. GLAZER. 


Zielona 6. tel. 45 - 49. 
Choroby skórne |  sneryczne. 
Przyjmuje 12—2 1 74/—8//2 w, 


szwargoczących wszystklemi 
językami, to dlatego, że chciał 
lą zabrać ze sobą. 

— Wyzwalam cię... szeptał. 
Godziła się i cofała kolejno, jak 
kolwiek znała dobrze zalety 
mężczyzny. który jej robił tę 
propozycję. Wiedziała, że z 
nim mieć będzie pewność swe- 
go szczęścia, podczas kiedy 
u boku tamtego nie zazna ni- 
czego poza łzami i ciągłym nie 
pokojem. 

Wstrzymując się od łez, z 
minuty na minutę trwała w mil 
czeniu. 

Za swym kontuarem z Cy- 
ny gospodarz z rękawami za- 
winiętemi nurzał szklanki w 
wanience z brudną wodą. Na- 
AE slę to, że myje szklan- 

RS 

Ciężka atmosfera troski I 
smutku unosiła się w kawiarni 
tej, stojącej na krawędzi oce- 
anicznych bezmiarów. Tajem- 
nicza nostaleja zagubionych na 
Dalekim Wschodzie wisiała 
jakodvby w powietrzu... 

Gaston tłumaczył Znzannie 


cjl posucha, która zaczęła się 
iuż w lutym. a mimo to zboża. 
szczególnie zaś pszenica, zna- 

zły sposób zdobycia niezbęd- 
nej wilgoci. 

Wtedy to rośliny. rozwinąw 
szy dobrze swe źdźbła na po” 
wierzchni I spostrzezłszy, że 
wody wcale niema natvchmiast 


liwego marynarza. Wtem znie- 
nacka ukazał sie statek. Chcąc 
zwrócić uwage na siebie, mary 
narz jał rekoma uderzać po fa- 
lach, rozpruwajac ie ramiona- 
mi. Krzyczeć iuż nie mógł. Z za 
schłej od pragnienia gardzieli 
nie wydobywał sie iuż 

dźwiek żaden. 

Myśl. że i ten statek minąć 
go może, nie zauważywszy go 
na morzu, doprowadzała go do 
obłedu. 

Zdołał ku swei radości zau- 
ważyć jeszcze. że spuszczano 

a morze łódź ratunkową. po- 
czem stracił przytomność | 
przyszedł do siebie dopiero na 
pokładzie włoskiero okrętu 
„Liana“ po czterdziestu ośmiu 
godzinach. Dowiedział sie wów 
czas. że zauważył go drugi o- 
ficer załogi, badajacy okolicę 
przez lunete. 

Leżał w xoraczce przez cały 
tydzień, a potem szybko wrócił 
do zdrowia. „Liana“ także mia- 
ła Kalkute za cel podróży i do- 
płyneła do portu niedługo po 
statku „Rheinfels". Spitz mógł 
zatem wrócić na swói okręt i 
stawić się przed kapitanem za- 
łogi po groźnvch przeżyciach, 
iakich dane mu bvło doznać 
wśród rekinów. od których cu- 
dem tylko uratować sie zdołał. 


ma za 


Str. 3 


skupiły swe tendencje na roz» 
woju korzeni. które też docho- 
dziły do głębokości dwóch me- 
trów, bo dopiero tam znajdową 
tv 

potrzebna wode. 

W roku bieżącym zauważo- 
no ziawisko podobne. Deszcze 
padały dość obficie aż do koń- 
ca czerwca, poczem zupełnie 
ich nie było. Niemniei jednak 
zboża były w stanie rozwinąć 
się normalnie i daty we wszyst 
kich niemal okolicach dobre 
sprzęty. Wypadek ten miał zre 
sztą miejsce nietylko ze zbo- 
żem, lecz i z burakami cukrowe 
mi, dla których warunki były 
w roku bieżacym nieporówna= 
nie cięższe. niż dla zboża. 

Obserwowanie rozwoju psze 
nicy 

było bardzo ciekawe: 

początkowo część ieł nadziem=, 
na rozwijała sie bardzo szyb- 
ko, to też „upierzenie“ było nå- 
prawdę wspaniałe. Nagle jed- 
nak ten rozwój został wstrzy*. 
many, roślina jakbv skupiła się 
w sobie i zamiast na ulistwie- 
nie. poświecać zaczeła siły na 
szukanie wilgoci. 

Buraki cukrowe miały rów 
nież ulistwienie bardzo buine; 
rozwijało się ono do końca 
czerwca; liście były nietylko 
obfite. lecz i długie. Wobec idą 
cej suszy — zupełnie zmieniły 
przebieg swego rozwofu: ich l 
ście po czerwcu były fuż 

rzadkie | bardzo małe. 

Zrobiono to jakby w przewidy. 
waniu. że przez dwa I pół mie- 
siąca nie spadnie ani kropla de 
szczu. Zato korzenie posiadają 
zdumiewająca długość, 

Podając powyższe fakty kle 
rownik stacii doświadczalnej w 
Tuluzie tak kończy: 

— Nie powiem. żebv rośliny 
vłv inteligentne. sadze iednak, 
że można śmiało utrzymywać, 
iż przewidujac pewne zmiany 
w atmosferze. umieja się do 
nich dostosować. umieią same 
tworzyć sobie 


nałodpowiednieisze warunki 
rozwolit. 


Post chroni znakomicie od zaziębiia. 


2 . à EM ` 
Oświadczenie znanego higienisty. 


R higjenista amerykański 
prol, Uniwersytetu w Chicago, 
Fryderyk Hólzel poczynił nowe 
studja nad 

związkiem djety i przeziębienia 
i doszedł do tezy, że ilość i ja- 
kość pobieranych pokarmów 
wpływa znacznie na skłonność 
do przeziębienia, 

Oto np. pewnej osobie, skłon- 
nej do przeziębienia się, dawa- 
no djetę, zawierającej mało cu- 
kru I mączki, co uchroniło ją od 
wszelkiego przeziębienia, 


Do akt. nr. 261 1928 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dniu 23-g0 listopada 
1928 r. od godz. 10-cj z rana w Ło- 
dzi, przy ulicy Karola pod nr. 22 


odbędzie się sprzedaż przez publicz- | ,, 


ną licytację ruchomości składających 
się z mebli, należących do Abrama 
Kolskiego oszacowanych 1630 zł. 
Łódź. dnia 13 listopada 1928 r. 
Komornik Tomaszewski. 


nie z jednym ze swych głów- 
nych zwierzchników. Jeżeli Zu 
zanna pojedzie z nim, pozosta- 
nie na swem obecnem stano- 
wisku, to znaczy w kultural- 
nem mieście. Jeśli zaś odmó- 
wi mu swego towarzystwa, 
podpisze umowę na wyjazd do 
krajów bardziej odległych je- 
szcze. Należało więc decydo- 
wać się niezwłocznie, 


— Nie rozumiem dlaczego 
się wahasz? — mówił jej. — 
Twój mąż zachowuje się wzglę 
dem ciebie w taki sposób że 
nie potrzebujesz oszczędzać 
go. Nie macie dzieci. Jesteś 
wolna. Z chwilą, kiedy uzy- 
skasz rozwód I termin ekspl- 
ruje, zostaniesz moją żoną. Nie 
mogę szczerzej | otwarciej z 
tobą mówić.. Trzymała jego 
rękę. Ściskała palce jego tak 
mocno. że nie miał wątpliwo- 
ści co do jej uczucia dla nie- 
go. Przypuszczał więc, że 


uległa. 

Na ściernym zegarze, któ- 
rego cyferblat usiany był cent 
kami od much, w pół do szó- | 


że na okręcie spotka się pew- 


stej wybiło. 


Sam uczony, który przez sze« 
reg lat niezmiernie często się 
przeziębiał, stwierdził, Iż post 
chronił go znakomicie 

od przeziębienia, 

Dalsze eksperymenty okazały 
że przeziębienie wiąze się nao« 
gół z djetą wyłącznie wegeter« 
jańską oraz wyłącznie zawiera+ 
jącą cukier i mączkę. 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


4 BÓL GŁOWY 


ych od lat trzydziestu. — 
fce uwagę i odrzucajcie UPOR: 
E polecane naśladownict: 
odobnem di 


— Zuziu droga..! Najwyż- 
szy czas..! Przygotuj się | 
chodź!... 

— Nile... Nie mogę... Wizja 
obowiązku stanęła przed jej 
duszą. Mimo doświadczenie mt 
nionych lat, żywiła ciągle je- 
szcze nadzieję pozyskania mę- 
ża. Jeżeli go opuści stoczy się 
napewno do zupełnego upad- 
ku. Podczas kiedy w miarę lat 
i jej stałych pełnych cierpliwo 
ści rad kto wie, czy się nie 
ustatkuje i nie zapewni jej po+ 
godnej przyszłości? 

— Poświęcasz się...? 

— Tak.. To mój obowią< ` 
zek...! Dotknięty do żywego, 
gdyż bliskość szczęścia rozpa- 
lita w nim niewygasłe uczucie, 
Gaston pośpieszył do przysta- 
ni. , Głęboka smutna Zuzanna 
wróciła do siebie, Dom był pu- 
sty. List leżał na biurku. Mąż 
zawiadamia? ją, że syt przecięt 
nego życia u jej boku udaje się 
na poszukiwanie przygód. 


Tłum. Jotsaw- 
—=u——a , 


- Std 


lirletaia trzenica skoczyła 1 


: poniosła śmiarć na miejscu. 


Z Grudziądza donoszą: 

Wczoraj popełniła samobój 
stwo, rzuciwszy się z okna Ill. 
piętra na bruk ulicy, zamieszka 
ła przy ul. Szkolnej nr. 1, ucze= 
nica Gimnazjum Żeńskiego 

t6-lotnia Lida Jabłońska. 

Kiedy rodzice oraz krewni 

samobójczyni zbiegli na dół, za 
stali na ulicy grupkę przechod- 
niów, a obok nich strzaskane 
zwłoki swej córki, leżące na 
bruku w kałuży krwi, 
* Przybyły lekarz stwierdził 
iż śmierć nastąpiła natych- 
miast z powodu złamania krę- 
gosłupa. 

Powodów istotnych samo- 
bójstwa narazie nie ustalono, 
podobno — jak opowiadają ró- 
wieśnicę samobójczyni — Ja- 
błońska miała rzekomo skraść 
jednej z uczenie w gimnazjum 

50 złotych, 
za które kupiła sobie różne 
KŻ 
Do akt. nr, 1428 1928 r. , 


OGŁOSZENIE, | _ 
Komornik przy Sądzię Okręgowym 
w Łodzi, Józeł Tomaszowski, zam. 
tw Łodzi, przy ul. Zachodniej 46, ob 


się z mebi, kasy ogniotrwałaj I ine 

mych, na rzecz Kasy Chorych m, Ło» 

dzi należących do Firmy „Prussak” 

pszaćowamych 16925 zl. 

| Łódź, dnia 2 listopada 1928 r. 
Komomik Tomaszewski. 


/' DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


(Cegielniana 25, tel. 26-87. 

Spocłalista chorób skórnych 1 weno- 

rycznych, Elektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcowa. 

A 12—2 | 


je od l. Bl 
ak" ola 


Echa ze 


drobiazgi, m, im. kasetkę z przy 
boram! do manicure, którą zna 
ową u niej schowaną w łóż- 
At. 
Podobno sprawa kradzieży 
oparła się o dyrektora gimna- 
zjum, który zwrócił się do ojca 
Jabłońskiej. Ojciec nieszczęśli- 
wej uczenicy, chwilową nieobe 
cny, miał wczoraj rano powró 
cić. Jabłońska zaś podobno 

w obawie przed karą, 
jaka ją miała spotkać ze stro- 
ny ojca, popełniła samobój- 
stwo przed przybyciem tegoż. 


KINO-TEATR | 


PALACE 


Piotrkowska 108. 


KRATECZKI. 


igo piętra na bruk 


„GE CRU* 


NA n 


dona siekiera zamordowała męża. | 


Po zbrodni z żalem woła sąsiadów. 


Ze Lwowa donoszą: 

Z Laszek Murowanych o= 
bok Lwowa donoszą nam o 
wstrząsającej tragedji małżeń- 
skiej, która w całej okolicy wy 
wołała 

głębokie wrażenie. 

Między małżonkami Józefem 
Czubakiem a żoną jego Anną 
istniały waśnie i kłótnie z te- 
go powodu, żę Czubak częsta 
się upijał, a będąc w stanie nie- 
trzeźwytm, znęcał się nad ż0= 
ną często zagrażając jej śmier= 
cią. 


Dziś dawno oczekiwana premjera powieści KARIN MICHAELIS | 
szym ekranie p, t. 


ECZN 


NIEBEZPI 


4Sciopisarki 


Ńr. 276 


Te anormalne stosunki matl- 
żeńskie wytworzyły stan wza 
jemnej nieniności, Przedwczo- 
raj wieczorem około godziny 
9-ei gdy Czubak położył się 
do snu, żona jego 

chwyciła siekierę 

I zadała śplącemu cztery ude- 
rzenia w głowę | piersi, uśmier 
cając go na miejscu. Po tej œ- 
kropnej zbrodni zaalarmowała 
sąsiadów, którzy zawiadomili 
policję. Dochodzenia policyjne 
w toku. 


swojemi odczytami niebywałem powodzeniem. 


Trzy strzały energicznego 


policjanta 


położyły trupem dezertera. 


Ze Lwowa donoszą: 

Na ulicy Pełtewna Nowa, w 
pobliżu dzielnicy Kleparow- 
skiej, rozegrała się 

krwawa bitwa 
między posterunkowym policji 
a ściganym przez niego dezer- 
terem, która zakończyła się 
tragicznie, Krwawa ta scena 
postawiła na nogi całe przed- 
mieście Kleparów i z wsz 
kich stron tłumy podą: 
miejsce, gdzie rozległo się kil- 
ka strzałów rewolwerowych. 


Y WIEK 


Dramat erotyczny, osnuty na tle powieści znanej duńskiej powie- 
arin Michaelis, która cieszyła się niedawno w Łodzi 


Około godz. 8 przechodził 


W rolach głównych: 

(Bernard Goetzke 
|i Marja Paudler 
UWAG. ma weryst 


34 
kie miojsea po 50 gr. 11 zł. 
Pocs. o g 4 w sob, i nieda. o 12 


Zdobycz starego satyra. 


Niespodziewana wizyta ojca. 


Jest to rzecz charakterystycz 
na, że chłopcy zatrudnieni w cu 
kiernlach czuja wstret do cias- 
tek. Można przed nimi postawić 
góre ciastek I tortów i zostawić 
go samego, a on nie. nawet nie 
ruszy. Zaciekawiony spytałem 
raz pewnego cukiernika, dla- 
czego tak się dziele. Interloku- 
tor nasz uśmiechna! sle I rzekł: 

— Jest to bardzo proste I nie 
ma czemu sie dziwić. Gdy przyj 
muje się chłopca do terminu w 
cłastkarni, każe mu sle jeść sa- 
me ciastka, ile tylko ich zaprag 
nie. Chłopak zrazu rzuca się 
chclwie na ciastka. delektuje się 
nimi, aż mu się uszv trzęsą, aż 
mu ciastka tak obrzydna, że po 
prostu patrzeć na nie nie może. 
Później właściciel  clastkarni 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


4 
Budowa wielkiego gmachu 
Kasy Chorych przy ul. Wolskiej 
gest już na ukończeniu. Uroczys 
ite otwarcie gmachu nastąpi w 
połowie grudnia, l 


„, „Prezydium magistratų wy- 
dało zarządzenie zewnętrzne, 
zakazujące przyjmowania no- 
jwych urzędników do służby 

iejskiej. Wyjątek stanowią sta 
mowiska, wymaęajacę specjal- 
nych sił fachowych oraz wszel- 
kie stanowiska, obsadzane ow 
drodze konkursu. Ry 


A 
Mimo usilnych stara pracow 
ników elektrowni o wvplacenie 
im zapomóg na zakupy zimowe 
dyrekcja elektrowni udzieliła 
w tej sprawie stanowczej odpo 
wiedz! odmownei, 
Warszawskie Tow. Ubezpie 
czeń, pragną uczcić 10-lecie 
wskrzeszenia _ niepodległości 


JULIAN KRZEWIŃSKI. 26) 


JADZIA 7 ZADRA. 


Powieść. 
-x— 


— Dokąd, Jadztu łdziesz? 
e sptał. : 

+ Do domu. _ ń 

— Może cię wieźć? 

*— Kiedy to daleko, | | 

— Prawie nam po drodze. 
Wa Dzika, tak,  .. 


— Tak. Y 

— No to niech panienka 
glada do auta. i 

— Ja się wstydzę. Prze- 
tleż, niech pan patrzy, jak ja 
Jestem ubrana. 

— Nigdy nie zwracam uwa 
gi na to, co kto soble o mnie, 
albo o moich czynach myśli. 

Uchwycił ją mocno pod rę- 
kę i mimo jej oporu zaprowa- 
gził do auta. 

Aktor był tą znajomością 
zachwycony. Dwaj inni pano- 
Wwie też nię mieli nic przeciw 
fowarzystwu dziewczyny w 
chustce, Gruby Kazio prze- 
siadł się do szofera, a Werner 
1 Ramor wzięli Jadzię między 
siebie. iz 

— Dzika 62 — rzucił adres 
szoferowi Ludwik. 

Szofer ze zdziwieniem ob- 


państwa połskiego. postanowiło 
wystąpić z inicjatywą utworze 
nia na Uniwersytecie Warszaw 
skim katedry wiedzy ubezpie- 
czeniowej, 


... 

Celem wzmożenia propagan 
dy na rzecz wytwórczości ro- 
dzimej, zarząd Liri Samowy-= 
starczalności Gospodarczej or- 
ganizuje konkurs wystaw skle- 
powych. Sklepy muszą być de- 
korowane wyłacznie towarami 
polskierni, 


p eiw o 
e, Oddział ruchu ulicznego Ko- 
misarjatu Rządu zareiestrował 
w październiku 93 dorożki $a- 
mochodowe, 36 osobowe samo- 
chody prywatne, 45 ciężaro- 
wych, 6 autobusów I 12 moto- 
cykli razem 192 pojazdy mecha 
niczne. Ogółem na 1 listopada 
zarcjęstrowano w Warszawie 
6523 samochodów, (s. e.) 


pasażerkę. Wiedział, że pod 
adresem tym znajduje się po- 
pularny „Cyrk* — dom nocie” 
gowy dla nędzarzy. 

„A też sobie dziędzice ład- 
ną damę wytrzasnęli* — pomy 
ślał | nacisnął starter. 

W drodze komik, mimo sil- 
nych sprzeciwów Jadzi, prze- 
inaczył plan | namówił przy- 
godną towarzyszkę, aby po- 
szła z nimi na bal. j 

Wielką sensacją balu dziel- 
nicy powąskowskiej był mo- 
ment wkroczenia na salę czte- 
rech dżentelmenów w smokin- 
gach w towarzystwie damy 
„chustkowej", 

Na wstępie przywitał no- 
wych gości z entuzjazmem ma 
szynista teatralny, którego ak- 
tor wycałował w oba policzki 
na środku sali. Obserwując nie 
krępujące zachowanie się Wer 
nera | trzej jego towarzysze na 
nt potrochu pewności sle- 

e. 


Już olbrzymi Władzio w mo 
nokłu obtańcowywał iakąś ład 
ną mężatke w  erkalikowej 
bluzce, a gruby Kazio przy bu- 
iecie częstował wódka i serdel 
kami na goraco zażywną jej- 
mość | jej dwie córki. Ramor za 
jał się swoją pupilka. 

Ona rozglądała sie po skrom 
nei sali, marnie oświetlonej i na 
bierała coraz bardziej odwagi. 


Jest spokojny. Już chłopak cia- 
stek nie ruszv. 

Rozjaśniło mi sie wówczas 
w głowie. Taki prostv sposób. 

Dlatego też w eukierniach 
rzadziej niż gdziekolwiek zdą- 
rzają się wypadki kradzieży, po 
pełniane przez personel, 

Wszystko, tak widzimy, mo- 
że się przejeść. Sprobuimy I my 
ciągle raczyć sie ciastkami, a 
wówczas I nam z pewnością o- 
ne się znudza. 


SIŁA PIENIADZA. 


Tak, tak wszystko na tym 
świecie znudzić sle może, wszy 
stko, tylko nie kobletv. Tem stę 
tłumaczy fakt. że ludzie nad 
grobem już stojący. ożywiają 
się jak za dotknieciem różdżki 
czarodziejskiej na widok plęk- 
nego, tchnącego młodością 
dziewczęcia, zacierają ręce z 
ukontentowania 1 zazdroszczą 
młodzikom, którzw potrafią zdo 
być sobie wzgledy niewieście. 

Jest jednak poteżny środek, 
niwelujący różnice wieku i wo- 
góle wszelkie przeszkody po- 
między mężczvzna a kobietą. 
Środkiem tym jest pieniadz. Za 
pleniądze wę isiejszych Cza- 
sach najerudszego materjaliz- 
mu zgrzybiały starzec zdobę- 
dzie sobie wzgledy młodziutkiej 
dziewczyny. Bieda gnębi naj- 
szersze warstwy  społęczeńs- 
twa, a suknie, obuwłe. kapelu- 
sze kosztują tak drogo! nic 
dziwnego, że demorallzacia tak 
bardzo się u nas w Łodzi wzma 
ga. Zaledwie dziewczatko jakie 
dosięgnie lat pietnastu. a już wy 
ciago po nie swę chełwe macki 
ulica. 

Właśnie historię takiego dzie 
wczęcia pragnę tu opowiedzieć 
Nastusia F. miała szesnaście lą- 
tek t odznaczała się nienospoli- 
tą urodą. Gdy szła ulica wszy- 
scy mężczyźni ogladal się za 


go balu niejedna z dam była tak 
nędznie odziana. jak i ona, A 
więc zapraszając ja na ten bal 
ten elegancki pan. co sie nią tak 
był zajął, nie miał na celu za- 
bawienia sie kosztem biednej, 
niestosownie na bal odzianej 
dziewczyny. I wdzieczna mu 
była, że ją zaprowadził na tań- 
ce. Na tego rodzaju. bowiem, 
zabawie nigdy jeszcze nie była. 
Wszystko ja tu interesowało: i 
grajek na harmonii. wygrywają 
cv polke „Z Budów*. i towarzy 
sze slarczyście z nia tańczący, 
| towarzyszki, kokietulace męż 
czyzn na swój sposób. ale w 
gruncie rzeczy podobnych me- 
tod do tego używałac, jak damy 
na balach w salach Reduto- 
wych lub Resursie Obvwatel- 
skiej, albo tancerki dancingów 
pierwszorzednych. 

czasie pauzy Werner ba- 
wit do rozpuku towarzystwo 
monologami. Wreszcie obaj z 
grubym Kaziem wvzrvwali na 
ustnych harmoniikach jakieś 
dziwne duety. wzbudzając za- 
chwyt publiczności balu dzielni 
cy powązkowskiej zarówno do 
skonałością wykonania, jak 
tem, że tak jak na zawołanie 
mieli przy sobie te prvmityw- 
ne instrumentv muzyczne. Nie 
wiedzieli taiemnicv. iż zarówno 
aktor. jak opasły obvwateł zna 
ni byli z tezo. że zawsze nosili 


rzuci} spojrzeniem niezwykla Zauważyła. że wśród gości te- przy sobic ustne har 1onijkL 


nia, a nawet zaczepiali. szepcąc 
do uszka podstepne komplimen 
ty. Wywierało to wpływ de- 
trukcyjny na dusze młodego 
dziewczątka. Zaczeła przeby- 
wać w towarzystwie podejrza 
nych młodzieńców, a ludzie za 
częli szeptać soble do uszu, że 
Nastusia nie jest fuż taka, jak 
była, gdy miała latek pięć. Oj- 
ciec sprawiał jej czesto gęsto 
tęgie basałvki. ale mało to wszy 
stko pomagało. 


UCIECZKA. ` 


Wreszcie pewnego dnia zni- 
kła z domu, Okazało sie. że za- 
mieszkała u pewnego starszego 
iegomościa, który oddawna za 
nią się uganiał. Ojciec Nastusi 
zdenerwowany do najwyższe- 
go stopnia, uzbroiwszv się w 


Nieporozumienie. 


Ojciec: — Co i kawalera też już masz? A czem że 


jest twój przyszły ? 
Cái 


rka: — Przyszły? Jeszcze nie wiem, ale ten to jest 


porucznikiem. 


gruby kij, udał sle do mieszka- 
nia owego satyra. Co tam się 
działo. można sobie wvobrazić. 
Córkę zabrał do domu | satyro- 
wi niejakiemu Ludw. Szmauso- 
wi sprawił lanie takle. Że na 
czole starca powvyskakiwały 
znacznych rozmiarów guzy. 

Awantura znalazła wczoraj 
epilog sadowy. Szmaus zaskar- 
żył do sadu Karola F - ego o po 
bicie. Sąd uwzęlędniwszy oko- 
liczności łagodzące, skazał Ka- 
rola F. na trzydzieści złotych 
grzywnv. 

Córeczka jego siedzi narazie 
w domu. Rodzice pilnuja jej jak 
oka w głowie. Czy im się uda 
upilnować jej przez czas dłuż- 
szy? Śmiemy watpić. 

Sa — wicz. 

kr 


ulicą Pełtewną post. Marszaś 
tek z posterunku w Kleparó* 
wie i spotkał na drodze znane” 
go bie dobr. 24-letuniegt 
Emila Podwysockiego, zami 
w Kleparowle, który był poszt 
kiwany przez policję 
za dezercję. 
Post. Marszałek zatrzymał g0 
1 usiłował wylegitymowa 
a w tej chwili Podwysocki do 
był z kieszeni browning I strzć 
lit wprost do posterunkowekć 
i — na ęście — zranił g 
tylko w lewą rękę. 
Raniony post, Marszałek mó 
mentalnie wydobył z futerału 
swój rewolwer służbowy i Ode 
dał do bandyty trzy strzały 
wszystkie celne, miano 
w głowę 1 w brzuch. 
Podwysocki runął na ziemię: 
brocząc $ 
znego upływu krwi i 
kich ran jest słaba r 
trzymania go przy 


ELE 


Zebrania 


kontrolne, 


Jutro winni się stawić przed 
komisją kontrolną nr, 1, u 
jącą przy ulicy Leszno nr, 9 mę” 
żczyźni rocznika 1903, zamieć 
szkali na terenie X komisarjati) 
P, P. o nazwiskach na litery: 
A do Ł. przed komisją kontrolę 
ną nr. 2 przy ulicy Nowo-Cegi 
nianej 51 mężczyźni roczniki! 
1896, zamieszkali na terenie 12 
13 i 14-go komisarjatów P, PĄ 
przed komisją kontrolną nr. $ 
urzędującą przy ulicy Nowo “i 
Targowej 18, mężczyźni roczi 
ka 1899, zamieszkali na terenić 
2, 3, 5,8, 9 i 11 komisarjatów 
P. P. o naz 


misarjatów P. P., o ni 
na litery; Sa — Sy. 


y a 


REJESTRACJA 
rocznika 1908. 


Jutro, dnia 21 listopada wine 
mi się stawić dla rejestracji w 
biurze wojskowo = policyjnem 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 214 
mężczyźni rocznika 1908, zamie 
szkali na terenie 13 komisarja« 
tu P, P. o nazwiskach na lite< 
A B, C, D, E, F, G, H, Chd 


Wytwórnia 

Pl Łe cY 
KRUCHENEK 
praenośnych 
nagrodzona sro 
braym medalem 
„Koźminek; 
Główna 51. 

Tel, 75-09 


Dr HELLER 
ULICA NAWROT 2, 
Choroby skórne | weneryczne, 


Zanim kupisz towar zagraniczny |Pryimue do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
obejrzyj towar krajowyl 
a_a 


Jadzia była oszołomiona tem, 
co ją raz po raz spotykało tej 
nocy. Po raz pierwszy w życiu 
jadła tam krem z owocami I wy 
borne ciastka, po raz pierwszy 
rozmawiała, jak równe z rów= 
nym, z panem w smokingu, a 
teraz również po raz pierwszy 
była na balu. Taniec z mężczy- 
zną też był dla niei nowością. 

Dotąd. jako dansera miewa 
ła tvlko koleżanki. z któremi 
wywijała ochoczo przy dźwię- 
kach radja, pod okiem suro- 
wych. poważnych sióstr miło- 
sierdzia lub dozorczyń. 

Przecież Jadzia niedawno 
opuściła dom poprawy. gdzie 
było jei tak dobrze. tak dobrze. 

Miała tam swoje ciepłe, czy 
ste łóżko, nigdy nie bvła głod- 
na. Zawsze umvta, wvkąpana, 
zapomniała, że istnieja wszy, 
pluskwy, pchły i to w takich ol 
brzymich ilościach. 

Niestety, kare za kradzież 
woreczka rzeźniczce z Pragi w 
teatrze już odpokutowała 1 trze 
ba było znów iść w świat. Za- 
ledwie parę tygodni bvła na 
wolności i już zastanawiała się 
poważnie, czybv co nie zbroić, 
aby iako recydvwistka dostać 
sie na dłuższy pobvt do domu 


poprawy. 

Nieraz zastanawiała sie. le- 
żac na wspólnei pryczy „Cyr- 
ku“, jak dztwnie iest urzadzony 
ten Świat, Uczciwy człowiek 


pęta się bezradny po ulicach. 
Nie ma co do zęby włożyć, nie 
ma gdzie umęczonej głowy skło 
nić'na noc, nie ma do kogo za: 
gadać, Niech tylko co przeskro 
bie, zrobi jakie łaidactwo — już 
się nim opiekują. daja mu za 
darmochę _ żarcie, bieliznę, 
wszystko... Mało tezo, Dostar- 
czają mu nauki i rozrywek. 


Przecież w tej kaźni Jadzię 
nauczono czytać I pisać, nau- 
czono innych pożytecznych rze 
czy. Miałą tam książki do czy- 
tania. (irywała w amatorskich 
tęatrach. Nauczyła się chórem 
śpiewać nietylko pobożne pieś- 
ni. A ileż radości miałv nielet- 
nie przestępczynie z tei tajem- 
niczęj traby, która była w sali 
rekreacvinei źródłem muzycz- 
nych rozkoszy. Co ona sie tam 
nasłuchała pieknych śniewów, 
gry orkiestry, deklamacyj, od- 
czytów... Żal jeł bvło tego 
wszystkiego i bolała nad tem, iż 
tak szybko upłynał jel czas 
przeznaczony na pokute za kra 
dzież. 


Myślała czasem. czvby nie 
rzucić się pod tramwai. tak tro 
szeczkę. niezbyt szkodliwie... 
Może wzięliby ja do szpitala. 
Tam też nie jest źle, A już sto- 
kroć lepiej. niż w przytułku noc 
lęgowym. gdzie jest sie ciągle 
głodnym. 


1 znów zastanawiała się nad 


w niedz, 11 — 2 po pol. Panie 4 — Sf 
Dla nlezamożnych ceny lecznic, 


niezrozumiałym dla niej ustro” 
iem nowoczesnego społeczeń: 
stwa, gdzie zdrowy fizycznie 

złowięk nie może znaleźć anl 
pomocy, ani rady, zdy jej po- 
trzebuje, jako bezdomny. bez+ 
robotny, głodny... Nie potrafią 
mu zabezpieczyć zdrowia. Doe 
piero fak jest chorv lub kaleka, 
kiedy już staje sie cieżarem spa 
łeczeństwa — ma opiekę, dom 
życie... 
Jakiś rosły tancerz z czerwa 
ną kokardką w klanie marynar 
ki zaprosił ją do tańca i tem 
przerwał jej zastanawianie sięx 
co wybrać na przyszłość: szpie 
tal. czy więzienie, abv umożli= 
wić sobie, bezdomnej dziewczy 
nie, bytowanie na tvym padole 
płaczu. 


Qdy dzielny. dziarski towa* 
rzysz przycisnął ja mocno do 
szerokiej, robotniczei piersi, — 
przypomniała sobie. że przecież. 
biedne, jak ona. dziewczęta, 0* 
prócz więzenia | szpitala, mie* 
waia jeszcze jedno wviście £ 
labiryntu nedzy... O tem dotad 
nie myślała... A przecież nie mii 
si to być tak bardzo znów złe: 
Mężczyźni są przyemni, Ot, na 
przykład, w tej chwili. Stokroć 
bardziej podoba sie Jadzi ten ta 
niec:w obieciach towarzvsza 
niż w domu poprawy w uścisku 
towarzyszki z kryminału 


(d. c. n) 
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| 
ią post. Marszae 
nku w Kleparo* 
na drodze znanej 
brze  24-letuieg0] 
jysockiego, zam 
, który był posi 
policję 
lezercię. | 
lek zatrzymał RO 
wylegitymować | 
| Podwysocki dó 
browning i strzć 
/ posterunkoweść 
ście — zranił: g 
rękę. 
st, Marszałek mó 
ydobył z futeralit 
r służbowy I od% 
ty trzy strzały 


ine, mianowicie 
1 w brzuch. 

runął na ziemię 
' krwią. Wobeć 


'ywu krwi 1 cieta 
słaba nadzieja W 
przy życiu. 
a 


rania 
rolne. 

się stawić przed 
liną nr, 1, urzędu 
' Leszno nr, 9 mę 
ka 1903, zamieć 
nie X komisarjati 
kach na litery: 

| komisją kontrol 
ilicy Nowo-Cegiel 
czyźni roczniki 
ali na terenie 12 
misarjatów P. P4 
kontrolną nr, 1] 
rzy ulicy Nowo * 
gżczyźni roczniej 
;szkali na terenić 
11 komisarjatów 
iskach na litery! 
zed komisją kone 
zędującą przy ub 
ikiej 62, mężczyć 
(888, zamieszka 
i 5, 8, 91 11 ko 
P, o nazwiskach 


IE 


TRACJA 

ka 1908. 

21 listopada wind 
dla rejestracji w 
wo + policyjnem. 
rkowskiej nr. 214 
nika 1908, zamia 
ie 13 komisarja* 
wiskach na lite< 
, E, F, G, H, Chi 


Wytwórnia 
PI - cY 
KUCHENEK 
przenośnych 
nagrodzona sre 
brnym medalem 
‚Koźminek, 
„ Główna 51. 
Tel, 75-09 
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e | weneryczne, 

r. 14 — 8 wiec 
jo pol. Panie 4 — 5 
ch ceny lecznic, 


1 dla niej ustro+ 
ego społeczeń: 
rowy fizycznia 
loże znaleźć anl 
dy, gdy jej po” 
bezdomny, bez< 
J- Nie potrafią 
/ć zdrowia, Do< 
horv lub kaleka 
się cieżarem spa 
ma opiekę, dom, | 


incerz z czerwo 
klapie marynat 
o tańca 1 


rzyszłość: szpie| 
ie, aby umożli=| 
omnej dziewczy 
' na tym padole | 


„ dziarski towa* | 
ił ja mocno daf 
niczej piersi, — | 
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dno wviście £ 
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rawv w uścisku 
rvminału 
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Mistrzostwo szkół średnich 


w siatkówkę 


Wzorem lat ubiegłych nau- 
czyciele Wych. Fiz. organizują 
w bieżącym miesiacu mistrzo- 
stwa dla szkół średnich | semi- 
narjów nauczycielskich w piłkę 
siatkową I narodówke. 

Kuratorium ofiaruje puhar 
dla mistrzowskiei drużyny męs 
kiej, zaś dla drużynv żeńskiej 
ufundują  puhar nauczyciele 
Wych. Fiz. 

Pierwsze boje w grach o 

zaszczytny tytuł mistrza 
1 cenne nagrody. zaczna się dn. 
1 grudnia r. b. w sali gimnasty- 
cznej przy ul, Zagajnikowej. 

Pisemne zgłoszenia drużyn 
przyjmuje prof. Chełmicki, O- 


i narodówkę. 


grodowa 26. gimn, K. Toma- 
szewskiego, do dn. 19 grudnia 
r. b. 

W zawodach o mistrzostwo 
szkół średnich biora udział re- 
prezentacje szkół średnich żeń- 
skich i meskich w siatkówke I 
reprezentacje klas I, II i I w 
narodówke, 

Z uznaniem należy podkreś- 
lić zainteresowanie sie rozęryw 
kami ze strony kierownika szko 
ty powszechnej p. Łuby, który 
na dogodnych warunkach finan 
sowych przeznaczył sale gimna 
styczną do rozgrywek dwa ra- 
zy w tygodniu, 


Zebranie sekcji strzeleckiej ŁKS. 


Sprawa nabycia pistoletu automatycznego. 


W środę, dnia 21 listopada 


* odbędzie się o godzinie 19 m. 30 


walne zgromadzenie sekcji 
strzeleckiej Ł. K, S.. Porządek 
dzienny walnego zgromadzenia 
przedstawia sią następująco: 1) 

X. 


Turyści — Ł. T. 
wE 


Jak się dowladujemy w nad 
chodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi towarzyskie wo 


sprawozdanie z działalności sek 
cji w roku 1928, 2) program pra 
cy na rok 1929, 3) uzupełnienie 
regulaminu sekcji, 4) sprawa na 
bycia dla sekcji pistoletu auto- 
matycznego, cal. 22, 


S. G. w niedzielę 
odzi. 


kanie Turyści — ŁTSQ. Bo- 
isko I godzina meczu ustalona 
zostanie w dniu dzisiejszym. 
x ' 


Sport w kilku słowach. 


(—) Pan Prezydent przyjął 
protektorat miedzynarodowych 
zawodów narciarskich w Zako 
panem. 

(—) Prezesem Polskiego Zw. 
Hockeya został dr. Polakiewicz 

(—) Votum nieufności wyra 
zill Turyści kot. Baranowi oraz 
złożyli do Ligi protest. Tym- 
czasem przy kpt. Baranie zawo 
dy wyzrali. 

(—) Niedzielne gry ligowe 
przedstawiają się następująco: 


Nurmi umarł dla 


Sg 


Stynny biegacz światowy Nur- 
mi — podpisał kontrakt na 
gawodowca wykreślając się 
temsamem x rzędu amatorów 
sportowców. Krok ten wywo- 
łał ed by konsternację 
w Finlandji, która słynnemu 
xiomkowi wystawiła pomnik. 


W Łodzi 27 minutowa do- 
zrywka pomiędzy ŁKS I Wisłą 
przy drzwiach zamknietych; 


Legia — Ruch w Warszawie 
Hasmonea — Warszawianka 
we Lwowie: 


Czarni — Pogoń we Lwo- 
wie: 

Cracovla — IFC w Krako- 
wie. 

(—) Sezon lirowv zakofńczo 
ny zostanie w dniu 2 grudnia 
meczem Czarni — Hasmonea. 

(—) Tabela o weiście do 
extra-klasy przedstawia się na 
stępująco: 

1) Ł. T. S. Q. 3 gry. 4 punkty 
stosunek bramek 9:4. 

2) Polonia — 3 gry. 2 punkty 
stosunek bramek 5:5. 

3) Garbarnia — 2 gry. 2 
punkty, stosunek bramek 3:6, 

(—) W połowie listopada r. 
b. odbędzie się w Warszawie 
doroczne posiedzenie Rady Nau 
kowej Wychowania Fizyczne- 
go. Porządek dzienny posiedze 
nia zostanie ustalony w najbliż- 
szym czasie. 


(—) Wskutek nadmiernego 
obciążenia pódatkoweso imprez 
sportowych, a w szczególności 
zawodów tennisowvch we Fran 
cji, Francuski Zwiazek Tenniso 
wy postanowił na znak prote- 
stu odwołać wszystkie Impre- 
zy. Wobec powyższewo finał 
rozgrywek o puhar Dawisa w 
r. 1929 odbędzie się prawdopo” 
dobnie w Belgii. 


stiha 


ETCH 0* 


Ucieczka sędziego z boiska. 


Dwie ofiary brutalnej gry. 


Ubiegłej niedzieli w czasie 
gler ligowych padli ofiarą bru- 
talnej gry dwaj gracze łódzcy, 
którzy doznali dość poważ- 
nych obrażeń cielesnych. W 
pierwszym rzędzie Weliszek, 
uległ złamaniu strzałki w no- 
dze. Doraźnej pomocy udzielił 
mu na miejscu lekarz w Pozna 
niu, zaś w dniu wczorajszym 
Turyści skierowali Welliszka 
do dr. Elsnera, celem prze- 
świetlenia nogi. Jednocześnie 
łodzianin Cichecki, występują- 
cy obecnie w Legji warszaw- 
skiej uległ również pęknięciu 
kostki w nodze na zawodach 
przeciwko Czarnym we Lwo- 
wie. Warto zaznaczyć, że w 
roku ubiegłym  Cichecklemu 


lanie I przez dłuższy czas prze 
bywał w szpitalu. 
>. o 


Dowiadujemy się o cha- 
rakterystycznym wypadku w 
związku z odbytemi we Lwo- 
wie zawodami Garbarnia — 
Polonja przemyska. Gdy po za 
wodach zakończonych wyni- 
klem 2:1 na korzyść Garbarni, 
sędzia pragnął opuścić boisko, 
część publiczności przyjęła 
względem niego groźną posta- 
wę. P. Walczak zmuszony był 
przy wyjściu z boiska włożyć 
płaszcz policyjny, lecz mimo to 
został poznany I nie mając in- 
nego wyjścia z zarepetowa- 
nym brauningiem w ręku udał 
się na dworzec w towarzy- 


również pękła strzałka w ko- 


gle kilku policjantów. 
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„Pan Tadeusz” 


na ekranie „Casina”. 


Coraz częściej stajemy wobec 
miłego zadania pisania sprawo- 
zdań z polskich filmów. A pol- 
skle filmy coraz częściej zasłu- 
gują na sprawozdanie, pełne po 
chwał dla wysiłków, fakie wkła 


Jedyną w swoim rodzaju kome- 
dją sportową, jaka zabłyśnie 
w bież. sezonie, będzie „Wyścig 
z Reginaldem Denny. 


dają w swą pracę realizator: 

Reżyser Ryszard Ordyń 
zrealizował „Pana Tade 
podług nieśmiertelnego poema- 
tu Mickiewiczowskiego, 

Zdjęcia tego filmu były robio 
ne na 
terenach pamiątkowych i histo- 

rycznych. 

„Pan Tadeusz” ma duże zna- 
czenie propagandowe i politycz 
ne, 

Co się tyczy obsady, powie- 
dzieć można, że zespół polskich 
artystów z Łuszczewskim i Za- 
jączkowską na czele dołożył 
wszystkich sił, by arcydzieło 
genjalnego wieszcza otrzymało 
godną jego Imienia oprawę. 

Epizody również ‘starannie 
obsadzone, 

Całość filmu robl dodatnie 
wrażenie, dzięki doskonałej fo- 
tografji i świetnemu opracowa- 
niu technicznemu. e. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 4326, Zurych 5825, 
Berlin 46.85 — 47.25, wypłata 
na Warszawę 46.925 — 47.125, 
Gdańsk 57.78 — 93, wypłaty na 
Warszawę 57,76 — 90, Wiedeń 
19.64 — 92, Praga 3738.45, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Zamkn. Nowi Jork 
485,03, Holandja 12,08, Francja 
124,11, Belgja 34,892, Włochy 
92,56, Niemcy 203,57, Szwajcar- 
ja 25.19, Praga 163.62, Wiedeń 


;|3451, Warszawa 11.25, 


Paryż. Zamkn. Londyn 124.12 

Nowy Jork 25,59, Szwajcarja 
412 i pół, 
Jork, Zamkn. Londyn 
485, aryż 390 3/4, Niemcy 
23.83 i pół, Wiedeń 14.07, War 
szawa 11,25, Praga 296 1/4. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 19, 11, Amerykań- 
ska, Styczeń 10.16, luty 10,15, 
marzec 10.16, kwiecień, maj 
10.15, czerwiec 10.10, lipiec 
10.11, sierpień 10,13, wrzesień 


19.96, październik 9,88, listopad 
x 


Mimo większego zaintereso 
wania i obrotów, tendencja dla 
dewiz na zebraniu giełdy wa- 
lntowej pogorszyła się trochę. 
Z wyjątkiem bowiem 040 gr. 


wyżej notowanych dewiz na 


Traged'a na morzu. 


W pobliżu miejscowości Rye na wybrzeżu angielskiem miała miejsce niezwy- 
kła tragedja. Podczas straszliwego huraganu, szalejącego w ostatnich dniach 


zaczął tonąć parowiec łotewski „Alice”, 
okrętowej wyruszyła łódź ratunkowa z 17 wilkami morskimi. 


Na rozpaczliwe wołania radjostacji 


Nagle łódź 


uderzona olbrzymim bałwanem przewróciła się i wszyscy majtkowie zatonęli, 
y Na ilustracji: łódź wyrzucona przex morze. 


TEATR MIEJSKI 

W czwartek staraniem komitetu rocznicy o- 
«wobodzenia Lwowa dany bódzie raz jeszcze 
„Ksiądz Marek" z Adweotowiczem. Przodsiawie 
mie będzie mlało charakter uroczysty I poprze- 
dzone będzie przemówieniem prol, Gorczykow= 
skiego. Ceny najniższe. 

„Mistrz“ z Adwentowiczem dany będzie dziś 
po raz ostatni w Tentrze Miejskim (ceny popu- 
karne) oraz raz jeszcze futro w Teatrze Kameral 
mym. 

„Proces Mary Dugan" ukaże się jutro po co- 
mach popularnych | raz jeszcze w najbliższą nie- 
dzielę po południu, poczem zejdzie zupełnie z a- 
sza. 
„Dzieje grzechu“ po raz 27-my ukażą się w 
piatek, Ceny popularne, 


PREMJERA „WIERY MIRCEW" URWANCOWA 

dana będzie w sobotę najbliższą z świetną artyst 

ka teatru lwowskiego Leonią Barwińską w roll 

poraz Kasa rozpoczyna od dziś sprzedaż bl- 
ów, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś oras w ozwartek ostatnie powtórzenia 
„Brita marnotrawnego" z Ir. Solską, 
W plątek premjera „Brzydki iaa, ji z Ad- 
wentowiczem, 


TEATR POPULARNY 
DzM, jutro | w piątek o godz. 8,30 wieczorem 
po cenach zniżonych od 40 gr. do 2 zł. „Malka 
Szwarcenkopi”. + 
W środę o godz. 4 po południu specjalne przed 
stawienie dla młodzieży szkolnej po cenach nal- 
niższych od 30 gr, da 1 złą graną będzie porla 


Ikoratury polskiej „Śhiby panieńskie” AL hr. Pre 
dry, 

W czwartek o godz. 8.30 wieczorem „Bitwa 
pod Radzyminom" w efektownej inscenizacji I re 
żysorji dyr. Płarskiogo. 

Bilety na wszytskie przedstawienia sprzedają 
kasy teatru przy ul. Ogrodowej 18 | w kwiaciarni 
B-d Dymkowskich, Piac Kościelny 4. 


PIERWSZY WYSTĘP PAWŁA WEGENERA. 

Dziś zatem po dlugich oczekiwaniach przyjeż- 
dta do Łodzi znakomity gość Paweł Wozener, 
gonjainy artysta | reżyser, któregośmy podziwiali 
1 zachwycall się w tyłu ciekawych filmach. Dziś 
zatem będziemy mieli sposobność podziwiać je- 
go gonjalna grę. Wystawłony będzie dramat 
„Myśl* (Der Gedarke) Leonida Andrejewa, w 
której to sztuce artysta odtworzy niebywałą kre 
acho. 

Jutro t. |. w środę odbędzie się drugi gościn- 
ny występ | wystawiona zostanie sztuka w 3-ch 
aktach Sachy Quitry p. t, „Jacqueline*. Następ- 
nie w niedzielę dnia 25 b, m. o godz. 4-ej po 
poludniu oraz w poniedziałek, dnia 26 b. m. o 
godz. 8.30 wieczorem dany będzie dramat w 4 
aktach Augusta Strindberga p. t. „Taniec śmier- 
al“ (Totentanz), 


KONCERT KWARTETU DREZDEŃSKIEGO. 

Jak już podaliśmy, w czwartek, dnia 22 b. m. 
odbędzie się VIII-my abonamentowy koncert ml 
strzowski, na którym wystąpi słynny w Europie 
Kwartet Drezdeński. We wszystkich miastach. 
gdzie tylko artyści ci występują, sale są wyprze 
dane do ostatniego miejsca, to też watpić nie nale 
ży że | w Łodzi koncert ten cieszyć się będzie za 
służonem powodzeniert tembardziej, że w roku u 


biegłym artyści swola nadzwyczajną | nieskazl- |dzalniana 75], A. Bussego (Rzgowska 59).4 


telną grą wywarli na słuchaczach potężne wra- 
żonie. W programie kwartety smyczkowe Beetho 
vena, Schuberta (Śmierć I dziewczyna) oraz Czaj 
kowskiego. Początek koncertu o godz. 8.30 wie- 
CZOFEM, 
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RADJO-KĄCIK. 

Wtorek, 20-go listopada. 

Warszawa, 1111 m. — 1156 Sygnał czasu z 
warszawskiego obsorw, astronomicznego, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie 1 komunikat lotni 
czo-meteorólogiczny; 15.00 Komunikaty: meteoro 
logiczny, gospodarczy | nad program; 15:45 Nad 
program; 16.00 Muzyka z płyt gramofonowych; 
17.10 Odczyt z działu „Sport 1 wychowanie fi- 
zyczne* — p. Z, Zieleniewski; 17.35 Odczyt z 
Poznania; 18.00 Koncert popołudniowy; 1855 Roz 
maltości; 19.10 Komunikat rolniczy oraz. ttansmi- 
sla z Krakowa notowań gieldy zbożowej krakow 
skiej; 19.20 Transmisja z opery poznańskiej. Ope- 
ra „Klejnoty Madonny“ — Ermano Wolff-Ferra- 
tl'ego; w przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteorolozicz 
ny, policyjny, sportowy | nad program oraz ko- 
munikat P. A. T. 


DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 


go (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głów | 


na 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
4), Sitkiewicza (Kopernika 26), A, Charem 
zy (Pomorska 10), A, Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Sadowskiej (Zgierska 57), H. 
Dutkiewiczowej (Zgierska 87), Z. Gorczy- 
ca (Przejazd 59), A. Szymańskiego (Przę- 


„Casanova“ 


na ekranie„Apolla". 


Film ten należy do rodzaju 
„wystawowych”, a więc takich, 
które mogą zawsze liczyć na 
powodzenie u najszerszych mas 
publiczności. Jednych olśni kar 
nawał wenecki, innych zachwy 
c! dwór cesarzowej Katarzyny, 
jeszcze innych bogactwo kost- 
jumów, nagość tancerek, różno- 
rodność przygód Casanovy i je- 
go kochanek, Dla niejednego 
samo spojrzenie na „prawdzi- 
wą” Wenecję—na Canale Gran 
de, pałac Dożów i piazzetę już 
będzie miało 

wiele uroku, 

Film rol się od tłumów, barw 
nych korowodów, intryg, pości- 
gów i ucieczek, jest w nim du- 
żo zmian i ruchu, 

Całość miła i bezpretensjonal 


Pływanie, 


Str 5 


(ILEDA 


10.17, grudzień 10.16, loco 10.55 

Bawełna Egipska. Styczeń 
17.75, marzec 18.05, maj 18.15, 
lipiec 18,40, loco 18.10. 

Nowy Jork, 19. 11. Ameryk 
Loco 19, 11. — 19.80. 

Zamkn. Styczeń 19,54, luty 
19.53, marzec 19.53, kwiecień 
19.49, maj 19,44 - 5, czerwiec 
19.37, lipiec 19.30, sierpień 19.18 
wrzesień 19,03, październik 
18.88, listopad 19.57, grudzień 
19.63 = 4. 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 


Warszawa, 20. 11. Tranzak 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. War- 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
36.50 — 37, pszenica kongr. 47 
— 47.50, jęczmień brow. 36.23 
— 36.75, — na kaszę 3450 — 
35, owies jednolity 36.50 — 37, 
kuchy Iniane 51 — 51.50, — rze 
pakowe 43 — 44, otręby żyt= 
nie 27 — 28, — pszenne 27 — 
28, mąka pszenna 65 proc. 74— 
— 76, — żytnia 70 proc, 49 — 
50. Obroty małe. Usposobienię 
spokojne. 


Waluty dewizy i złoto. 


Holandię. reszta bądź utrzyma 
ła się bez zmłany, jak dewizy 
na Belgje, Nowy Jork. Sztok= 
holm 1 Wiedeń, bądź też ponio 
sły straty. a mianowicie dewi- 
zy na Londyn I Prage o 1/4 
gr. oraz 1 gr. na Paryż, Szwaj 
carję I Włochy. Na dolary go- 
tówkowe nie było popytu I po- 
zostały one bez obrotów. 


ZNIŻKA POŻYCZEK PRE. 

MIOWYCH. MOCNA TEN- 

DENCJA DLA LISTÓW ZA- 
STAWNYCH. 

Z papierów państwowych 
obniżyły się obie pożyczki pre 
mjowe: 4 proc. Inwestycyjna o 
75 gr. | 5 proc. Poż. Prem. Do- 
larowa o 1 zł. 25 gr. Pozostałe 
pożyczki zakupywano chętnie 
po niezmienionych kursach. 
Zwyżkową tendencją cieszyły 
się w dalszym ciągu prywatne 
papiery lokacyjne. Z wyląte 
kiem utrzymanych 4 i pół proc 
złemskich I 10 proc. m. Siedlec 
wszystkie pozostałe listy za- 
stawne obiegały po kursach 
wyższych: 4 | pół proc. m. 
Warszawy o 1 zł., 8 proc. m. 
Warszawy o 25 gr. I 10 proc, 
m. Radomia o 1 zł. 75 gr. Obli- 
nacje m. Warszawy od dłuższa 
go Peak pozostają bez noto- 
wań. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


Zalnteresowanie obrotami 
na zebraniu giełdy akcyjnej by 
najmniej nie osłabło. Oprócz 
bowiem trzech cokolwiek niżej 
notowanych papierów, znako= 
mita większość z pozostałej re 
szty nabywana była skwabll- 
wie w dużych ilościach | po 
kursach znacznie przewyższa: 
jących dotychczas notowane 
Z akcyj bankowych zakupywa 
no po niezmienionym kursie 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych 1 
po słabszych cokolwiek o 50 
gr. kursie Bank Polski. Akcła- 
mi chemicznemi nie obracano 
zupełnie. W dziale elektrycz- 
nym utrzymała się bez zmiany 
Elektrownia w Dąbrowie. Z ak 
cyj cukrowych poprawił swój 
kurs Cukier o dalsze 1 zł. 50 
gr. Bez obrotów. mimo pewne» 
go zainteresowania, pozostały 
akcje Weglowe. Słabszą ten- 
dencję miały akcje naftowe Na 
bla | obniżyły swój kurs o 1 zł. 
Z akcyj metalurgicznych rekot 
dową zwyżkę 3 zł. osiągnął Ce 
glelski, pokrywając w ten spo 
sób z nadwyżką poprzednie 
straty, poprawiły się nadto 
kursy: Ostrowca o 2 zł. 50 gr. 
Rudzkiego o 1 zł. 50 gr. I o 50 
er. Lilpopa ! Rudzkiego. Utrzy 
mały sie Starachowice | Paro- 
wozy. W dziale włókienni- 
czym obniżyło się o 1 zł. Za: 
wiercie znaczna natomiast no- 
prawe kursu osiącnely o 5 zł, 
akcje spożywcze Haberbuscha. 


SEa. „E © H O* 


Cztery miljony zło- Znakomita tragiczk = 
cz [CAPITOL 7"""" "ye; DOROTHY GISH GF 
Róg Zawadzkiej 1 Zachodniej. w dramacie p. t. || « APC Aa 
Dziś premjera! | D A M A Z A UŁK A 39 EZR 
Wielka orkiestra symłoalczna z udzia Z f Odnoszęnie 
lem organów pod batutą koncertmi- 99 | [Artykuly nadesł: 


strza Sz. Bajgelmana, tonoracjum wa 
Rękopisów  zaró! 


Xlrzucopy ch, 


SzynKownie zakazanej dzielnicy londyńskiej Limehouse 
Dziewczęta na sprzedaż. Swiat arystokracji angielskiej. 
Nocne regaty na Tamizie. 


UWAGA! Ceny miejsce na pierwszy 
seans w dni powszednie oraz od 
godz. 1 — 3 w soboty, niedzielę ! 
śwlęta 50 gr. I 1 zł. 


Piekło obok raju na ziem. 


Błogosławione skutki wybuchów wulkanu. | 


Ognista góra Sycylji, Etna, ro 
zwinęła w ostatnich dniach za- 
trważającą działalność, wyrzu- 
cając z siebie olbrzymie masy la 


|, Warszawa 
|łoresp.). Wczor 
Wiczorem kiero 
I! Pocztowego 
j"arszawą p. Ma 
wą 


Latarnia orjentacyjna dla lotni- 
ków, ustawiona w Kopenhadze, 
jest pierwszą tego rodzaju wie- 
żą sygnalizacyjną w Europie, 


zawsze jednak, mieszkańcy tej 
czarownej miejscowości po każ- 
dej katastrofie wracają do niej 
z powrotem, odbudowują swoje 


nym najgwałtowniejszym wybu 
chem Etny, 10 marca 1669 roku 
kroniki zanotowały również 
gwałtowny wybuch wulkanu, 


sobliwy charakter 

w szaro - czarnym kolorycie, 
|który stanowi oryginalny kon- 
trast z tłem wspaniałej zieleni 


Portret Lady Betty Compran 


dzi ielski wy, która zalała duże połacie | zniszczone siedziby, stwarzają (i winnic, Drzewa owocowe, drze |który zniszczył malownicze mia | Wysokość jej wynosi 62 m, (H) APA 
en a sedel A ma! SŁ kraju. nowe życie, gotowi w kaźdej|wa migdałowe, bujne krzewy o-|steczko Nikolosi, Wielki wy- i ończyła urz 
I AERA SSSYNOCH gOBłAł| Siasa ten, przejmujący swą rzechów laskowych, udają się tn | buch Etny z roku 1792 miał nie y nagle do lol 


sprzedany przez lorda Cesha- 
ma za 4 miljony złotych ame- 
rykańskiemu gandirii dzieł | 

sztuki. 


< 


z czarni 
zy Ir 
łęku, W urzędzi 
Iowniczki znajdo 
ŻE dwaj chłope 


chwili, przy pierwszych alarmo- | 
wych wiadomościach, nadesła- 
nych z obserwatorjum w Cata-| 
nji, 


grozą wulkan, jest nie tylko siłą 
niszczycielską, lecz również w 
swoim rodzaju błogosławioną po 
tęgą przyrody, albowiem masy 
lawy, które zalewają olbrzymie 


obliczalne wprost skutki dla u- 
kształtowania się krajobrazu, 
Wyrzucane bowiem masy lawy 
były tak wielkie, iż poziom zie- 
mi podwyższył się 


wprost wspaniale ! sprawiają, że 
cały krajobraz, mimo ponurego 
zasadniczego tonu lawy, przed- 
stawia barwny, wspaniały wi- 


|dok. 


Jrabów 
Mt 


Zdawało mi się, 
że pan jest ojcem... 


Komiczna przygoda 


uciec w dolinę 
i tam czekać z trwogą, czy ogni- 


i j i ; rog fra OKE f ii byli 
połacie kraju, wpływają na sta góra oszczędzi ich rodzinne| Liczba erupcyjnych kraterów o cały metr, i 
KECZNIGA E a | ak r r RE prak pko waka tia wów | | mauczycilkł. | keygowan 
LEKARZY SPECJALISTÓW 1 GA- | gruntu, Gdy w czasach spokoj- Ludność, zamieszkała u stóp |się tylko do czterech, w ostat- |Czas pokryte lawą. Przed kilku dniami niezwy= grożbą re 


Wel nakazali prz 
I pocztowemi 
[Pokoju poczem 


Rok 1843 przy 
buchu wulkanu 
bliwą katastrofę. 


BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 


nowym wy- 
przyniósł oso- 
Płynąca bo- 


kła, a nader komiczna scena ro 
zegrała się w przedziale pod- 


nich latach wzrosła do dziesię- 
ciu, Obecnie podczas ostatniego 


nych dąży się w Catanji w kie- 


ą Etny, wykorzystuje niszczące i 
runku Etny, przebiega się przez 


błogosławione równocześnie ma 


Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 |prawdziwy raj na ziemi, przez |sy lawy do budowania swoich wybuchu Etny, otworzył się no- |bli i iala caly wielki | lskIcgo pociagu pod Berli- FOŻDOCZORA 
(przy przystanku tram, pabja. -klch) najwspanialsze sady i winnice, |wiosek | miastec: ek. Strumień |wy krater. Olbrzymią wprost | wiem awa zwala cały wielki|nem: do coupe wsiadła jakaś Znateż poora: 
chorobach staw, czyniąc wodę jego tak go eżli 37 złotyt 


przylmułe chorych w 
WwszystklcH specjalności od g. 10 ra- 
n- dn 7-el „o poł. Szczepłenie ospy, 
anny (moczu, kału, krwi, piwo- 
cin etc.) operacje, opatrunki 
Porada 3 złote, 


znajdujące się tak na równinie, 
jak na stokach niebezpiecznej 
góry. Fakt ten staje się od wie- 
ków zachętą dla ludzi do budo- 
wania tu swoich osiedli, mimo, 
że mniej więcej co sześć do dzie 


[jest masa lawy, którą obecnie 
na wsze strony wyrzuca z siebie 
fgroźna Etna. Szybkość, z jaką 
|ogniste masy płyną przez kraj, 
jest wprost niesamowita, W r. 
1906 wynosiła ona 


ognia, który z nieokiełznaną silą 
płynie z wnętrza góry, wystyf 
jnąwszy po pewnym czasie, s! 
je się niejako 

doskonałym materjałem budo- 


młoda kobieta, która pozdrowi- ki 
ła siedzącego naprzeciw pana, 
a gdy ten wpatrzvł sie na nia 
zdumiony, zawołała: 

— Ach, przepraszam, to by: 


pocztowe na i 
złotych. Bam 
volit tup, wię 
gotowymi do 
Mli od Holewiczi 


rącą, iż zgórą 50 osób zmarło 
wówczas 
skutkiem poparzenia. 
W r. 1865 szczytowy krater 
Etny, skutkiem nowej czynnoś- 


wlanym, 4 i r ście |14 pomyłka! Zdawało mi się, że lal: 
— Wizyty na mieście —  |sięciu lat tereny te stają się wi-| I ulice i drogi całej tej okoli- 1 metr na minutę, A reg zoan CA pan jest ojcem £ im 
Zableg! ! -sracje od umowy, ©" te- |downią cy są wybrukowane blokami z| Kronika niszczących wybu- Atore SATAA pikro lednego z molch dzieci! 
le śwłetłne,  Naświetlania lampa |strasznej katastrofy żywiołowej. |lawy. Również i domy w tych o- |chów Etny jest potworna, Do tej |"ito wegiy WANOA R Sg Słvsząc to niezwvkłe odezwa 7 
kwarcowa: Roentgen. Zęby sztu-| Ostatnią, najwyższą miejsco- |kolicach budowane są nie z ce-|pory zanotowano okrągło 80 1879 pasze peth A ki nie się. całv przedział wybuch= niro p l 
cmne; korony zlote, platynowe I|wością na stoku górskim Etny, |gły — cegły bowiem są tu bar. |większych wybuchów tego wul Pana iły się. olb. Mał szalonym śmiechem. Purpit 
mostki, jest Nikolosi, miejscowość, która |dzo drogie, lecz z artystycznie | kanu, — Najśwałtowniejszym z RR: i >. BS iż sj 1 o ZY” |rowa ze wstydu młoda osóbka sejn 
Dla nah od 4—5 oddziel, poczekalnia | już dziesiątki razy uległa całko- | wprost dostosowanych do siebie |nich był wybuch z 1693 r., któ- | piemi masami gorącej lawy. — napróżno usiłowała zabrać głos 5 
i 4 Ą i 4 ry <był-połaczóń: nocześnie | W roku 1879 powstał nowy kra | mapro io aloni sanala AŻ prawa pod 
witemu zniszczeniu, Mimo to, |bloków lawy, które po każdym |ry byl połączony równocze Każde jej słowo zagłuszała no: 
EZTERKISEEOWSKNA . a s| wybuchu Etny, leżą masowo na |z trzęsieniem ziemi, Przy tym key ooh me-|wa salwa Śmiechu. Wreszcie datku od 
szerokich przestrzeniach i są|to wybuchu 40 miast uleglo cał s" p ga a nleboraczka zdołała wvjakać: Warszawa, 
Dr. H. LUBICZ| Dr. Lewkowicz |$egkich tego bardzo tanio dojkowitemu zniszczeniu — wśród| Rok 189 stanowi równiež|" Oopa naneta wić ns Boza 
ulica, Cegletolona 43, tel. 41-33. |Choroby skórne: wenerycz. | płełowe | nabycia, nich także Catania. (Clea peah abe Etag; że Jestem nauczycielka! Cóż kzejszego posie 
Specialista, chorób skórnych. wene: |KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52| Również i inne budowle po- 100,000 ludzi padło cropp r! więc dziwnego. że mam — Iwiera między | 
ryczu$ch | moczopiciowych. Naśwle |Przyjmnjć od £. 9 — 1 1646 — 8, wstają tu z materjału „lawowe- |wówczas ofiarą niszczącego Ży |ry d d „e dzieści dzieci! 6 czytanie pro| 
tlanle lampa kwarcowa. Dy T 5 ry dymu do wysokości czterdzieści dzieci! > 
Dla pań od 3—5 oddziel zokatóla dla pań od 4 — 5. go”, tak, że miejscowości, poło- | wiołu. T ć a wyższeniu p 
Pytanie od wódz. 8-10 1 od 5—A | Dla niezamożnych ceny lecznie. |żone u stóp Etny, mają swój o-| 25 lat przed wyżej wspomnia- „5000: metrów, To wyjaśnienie spotegowa- łowego, obniżeni 
8 Y, $ prz y: sp Przeciwnie natomiast przy |ło wesołość do maksimum. — rot E sf = 
gwałtownem trzęsieniu ziemi z|Wreszcie nieszczęsna ofiara loki» c s? 
22 grudnia w 1908 roku w pro-|swego sposobu wyrażania się— SE OTAS 5 


Bodatku majątko' 
paeTA 


Nowy wys 
mywa 


Małżeństwo. wincji Messyna, Etna była nie- 
czynna, tak, że stwierdzono, iż 
ówczesne trzęsienie ziemi nie 


miało bezpośredniego związku 


znalazła wybawienie, gdyż po- 
z stanął na stacii. Zrezygno- 
wszy z dalszej jazdy, wy* 
p siadła. ścigana  niemilknącym 
z wulkanicznym charakterem śmiechem rozbawionvch pasa 
gruntu, żerów. 


m 


j Oświatowy — Otello G 
CONAS PO TACY OZNHOŃ esperie asna | se 


Odeon — Pancernik Atlantic 
Paez seansów: o podz: 4 A 41 10, 
Palace — Niebezpieczny wiek 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski — Mistrz 


[O włamania doki 
Jdlegtej do urzędi 


Tetur Kameralny: — Brat marno: | Resursas — Faust, i W Mostach Wielk 
trawny. Splendid: — Wiera Mircewa. | Włamywacze 
Teatr Popularny — Malka Szwar- | py. <eansów: 430 430, BIS 1000 [ite otwór i tą dro 

cenkopf Spółdz. Prac. Państw, — Dama w b lokali pocztów 


Apollo — Casanowa 

leansów: n wodz 4. 6, 8 I 10 
— Pan Tadeusz, 

— Jim — postrach prerji. 
Pocz seansów: o godz 4 6 8 1 10 


Rakiem rozbili 
Pancerna, z któer 
Blęcy zł. I znaczki 

Ustalono, że 

Wło trzech. Przy 


tygrysiin płaszczu 

Poc» seansów: 430 6.30. RIS 10.00 
Wodewii — Faworyta Rotszylda 
Kino „Zacheta”, Zgierska 26: — „Zdo 
bywcy oceani 


Corso — Pancernik Atlantic —x— yi pociągiem 
Pierwszy ten stan 9.3 

Capitol O DANES zanika LĄ WINSZUJEMY: Arszawy. 
Grand. Kino; — Orlica. RU i 
Luna: — Burza, chód słońca 7.04, + ` . 
Ludowy:— I polały się lzy. Zachód — 15.39. Dziesięci 


Pocz «eansów o godz 8 ( oół n p Długość dnia 10.09, 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa Ubvło dnia 6.58. > 
Sztuki Belgijskiej. |  Tvdzień 47. 


a | 
Olbrzym morski na licytacji. 


|TiTERTW "WSE 


m 


Pan I: — To pan się ożenił? I kiedyż to nastąpiło ? 
Pan Il: — Od chwili gdy zacząłem palić tę oto fajkę. Rozumie Pan, 
potrzebowałem kogoś do noszenia, 


| 66 Imponujaca wizja tycia łódzkiego według ałysne| powieści 
WŁ. Reymoata, W rolach głównych 

Jadwiga Smosarska, Kax.-Junosna Stępowski, 

„ Ludwik Solski, Stanisław Gruszczyński 1 inni 


| Uprasza slę Szan. Publiczność o przybywanie na pierwsze 
wszędnie o godz. d-e) w sobotę o godz. -ej w ni 


Lilóbywcy Qreany 


Następny program: 


„Człowiek 
bez 


ni następnych 
iwięto fi a tdr piia 


Kasa czynna w dal po- 
ję o godz. 2-aj. 


Dramat w 10 wielkich akt: 
— W rolach głównych 
William Boyd i Elmor 


Następny program. 
air j Tancerka 


SEZ PEŁ 


Dli 


Największy okręt świata „Lewiatan” 


konawcy głównych Suttana 1 H 73 ? 
premjera | soki zało Blau ih | rykańskiej — został wystawiony na licytację. Okręt ten 
Zgierska Nr. 26 „BURŁAK Z NAD WOŁGI LYA MARA. |wybudowali Niemcy przed wojną pod nazwą „Vaterland”, 


Został on skonfiskowany po xakończeniu<wojny. 


należący do floty ame= | 
| 


Założyciel | wydawca: Jan Stypułkowski 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
tor naczelayą Franciszek Probst, 


ija dziesięć la 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


M 
ħej na ziemi wic 
„czyti 


Za redakcie | wydawnictwo odpowiada: 
Władysław Ulatowski, 


